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W dniach 16 • 17 kwietnia podpisu iemv 

UczyOmy wszystko aby zamanifestować 
niezachwianą jedność narodu w walce o pokój 

Obrady III Ogólnopolskiego Kongres~ Pokoju 

Na cześć 1 Mara 
ŁODZI 

i województwa Zakłady 
podejmują cenne 

zobowiązania 
Coraz więcej załóg zakładów produkcyjnych w ł.odzi I w 

-.voJewództwfe podejmuje cenne zobowiązania, pragnąc w 
ten sposób godnie powitać zbliżające się święto klasy ro­
botniczej - 1 Maja. 

ZPO „WOLCZANKA" 

już od dnia, w którym gór­
nicy ze śląska wystąpili z 
pierwszormijowyml wbowią­
zaniiam4 załoga ZPO „Wól­
czanka" zaczęła się zastana­
wiać, jakby to najlepiej ucz­
cić coro<:zne, robotnicze św ię­
to. Wiele mówiono o tym w 
poszczególnych grupa<:h, w 
zespoła<:h i oddziałach. Aż 
wresz<;ie zwołano uroczyste 
zebranie. Zdecydowana w ięk­
E1.ość przybyłych, to kobiety. 
Dzielne kobiety, One bowiem 

swą ofiarną pracą spowodo­
wały, że zakład, jako pierw­
szy w przemyśle odzieżowym, 

bo już na 10 miesięcy przed 
terminem, z:realizował przy­
padające nań zadania Planu 
6-letniego. 

- Podejmują<: dzisiaj zobo­
wiązania dla uczczenia robot­
niczego święta - oświadczy­
ła na wstępie dyrektor zakła­
du tow. Romanowska • 
chcemY" w ten sposób dołożyć 
jeszcze jedną cegiełkę do bu­
dowy wielkiego gmachu po­
koju i przyjaźni między na-

--~~~~~~~~~~~-~ rodamL 

Delegacia 
rządu PRL 

na uroczystości 
IO roezniey 

wyzwolenia Węgier 
2 bm. odleciała z Warszawy 

do Budapesztu delega.:Ja rzą­
dowa PRL z wicep~etesem 
Rady Ministrów, czlonkie;;1 
KC PZPR, Stefanem Jędry­
chowsk im na czele. Delegacja 
udała się na zaproszenie r~ądu 
Węgiel"Skiej Republiki Ludo­
wej ll<ł uro<:zystości I O roczni­
cy wyzwolen ia Węgier, przy­
padającej 4 kwietnia. W skład I 
delegacji wchodzą: członek 
Rady Państwa . Alicja Musi.a- ) 
łowa i generał dywizji Jan 
Rotkiewicz. 

Zaloga krojowni wbowiąza­
la się w kwietn iu zmn iejszyć 
ilość resztek o dalsze 0,2 proc. 
oraz wspóln ie ze szwalnią u­
szyć dodatkowo dl.a zakłado­
wej iz.by chorych 700 sztuk 
bielizny pościelowej. 
Cała załoga „Wólczanki'" 

postanowiła plan bieżącego I 
miesiąca wykonać na jeden 
dzień przed term inem i zwię­
kszyć ilość produkcji pierw­
szego gatunku o I pro<:. 

Zł'\V 

IM. SWIERCZEWSKIEGO 

Załogi oddziałów przygoto­
wawczych w Czynie ljia iowvm J 

zmn iejszą odpadk;i o 0,2 pro<:. 
Podobne zobowiązan ie pod.tE~li 
robotnicy przędzalni obrącz­

kowej . W przędzalni wózko-

V Dalszy ciqg 
na str. 2. 

Lepszymi wynikami w pracy 
nauce· ~ sporcie powitamy 

V Festiwal Młodzieży i Studentów 
Wielkie zeromadzenie młodzieży woj. łódzkieRO 
W ubiegłą sobotę młodzież woj. łódzkiego przyh:rła do 

Zduńskiej Woli na wielkie zgromadzenie przrdk:stiwalowe: 

Dnia 3 bm· o godz. 10 wiceprzewodniczący PKOP, wybitny literat, laureat Międzynarodowej Na­
grody Stalinowskiej „Za utrwalanie pokoju między narodami" - Leon Kruczkowski, otworzył w Fil­
harmonii Narodowej w Warszawie obrady III Ogólnopolskiego Kongresu Pokoju. 

W obradach wzięło u- skiego Wehrmachtu i do myślnie apel wzywający.-----------­

dział ponad 900 delegatów rozpętania nowej wojny, całe społeczeństwo polskie 

z całego kraju, wybranych wyrazili zdecydowaną wolę do wzmożenia wysiłków w 

przez społeczeństwo poi- walki o zakaz i zniszczenie, walce o pokój - do po­

skie, oraz delegaci ruchu broni masowej zagłady. krzyżowania zbrodniczych 

pokoju z 11 krajów. Ucze- Przemówienia wyrażały dą- zamiarów podpalaczy świa­

stnicy obrad wysłuchali re- żenie narodu polskiego do ta. 

feratu przewodniczącego dalszego umocnienia sił oj­

PKOP _ Jarosława !wasz- czyzny i utrwalenia pokoju 

kiewicza. w żywej dyskusji na całym świecie. Gorąco 
nad referatem delegaci na przyjmowali uczestnicy o­

Kongres potępili wszelkie brad przemówienia delega-

poczynania kół imperiali- tów zza granicy. 

stycznych, zmierzających Wśród owacji zebranych 

do wskrzeszenia hitlerow- Kongres uchwalił jedno-

Kongres wybrał także 

nowy Ogólnopolski Komi­

tet Obrońców Pokoju. 

Po zakończeniu obrad 
uczestnicy Kongresu jako 
pierwsi w Polsce złożyli 

podpisy pod apelem Biura 

Swiatowej Rady Pokoju. 

Rezolucja 
My, delegaci 11 calej Polskl, reprezentu­

jący wolę m!Jlooowych rzesz ludzi pracy, 
kobiet, mężczyzn i młodzieży naszego kra­
ju zebraliśmy się na III Ogólnopolskim 
K~ngresie Pokoju w chwili, gdy sytuacja. 
mlP,dzynarodowa. wymaga. od naszego naro­
du szczególnej jedności myśli, uczuć i dzia­
łania.. 

Rządy szeregu krajów Europy zachod­
niej, odrzucając wielokrotne propozycje 
Związku Radzieckiego, zmierzające do po­
kojowego rozwiązania. problemu niemiec­
kiego I zapewnienia zbiorowego bezpie­
rzeństwa w Europie, przeforsowały ratyfi­
kację układów pa.ryskich, w myśl dykt.atu 
amerykańskiego, wbrew woli zainteresowa­
nych narodów. Polityka amerykańskich kół 
wojennyrh, polityka szantażu atomowego I 
odbudowy niemieckiego militaryzmu, poli­
ty!ic. pr2ygote1~'Y"'flniq. n„wej wojny w l'e­
lu zdobycia panowania nad światem - wy­
wołuje I będzie wywoływała coraz potęż­
niejszy protest i opńr narodów świata. Si­
ły pokoju są dzisiaj bez porównania moc­
niejsze od sił wojny. Na.rody mogą I potra­
fią zduslr każdą prowokację wojenną i za­
pewnić zwycięstwo sil pokoju. 

atomowej. Ludzkość domaga się Hkazu 
stosowania broni termojądrowej I zniszeze­
nla jej zapasów. Narody świata wybiorą 
drogę, jaką wskazuje Związek R'łd'llif'<'ki . 
drogę pokojowego za.stosowania energii alo· 
mowej. 

Naród połskt popiera całkowicie rozumną 
konsekwentną pokojową politykę Związ­

ku Radzieckiego, która ponownlf' :..na!Hla 
wyraz w oświadczeniu przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR, marsza.łka Nikolaja 
Bulganina. Idea rokowań ł porozumlrnla 
na. zasadzie poszanowania suwerenności 
każdego narodu, ldt"a pokQjowego rozwią­
zywania spornych zagadnień. która propa.­
guje Swlatowa Rada Pokoju, odpowiada 
również uczuciom i dążeniom polskich o­
brońców pokoju. Zapewnia.ją oni ohrnńrów 
pokoju wszystkich kra.łów o swej aktywnej 
solidarności w walce o w~pólne cPle. Wy­
razy bratPrstwa. przesyłamy patriotom 
Francji, z którymi łączą nas uczucia trady­
cyjnej przyjaźni, niemieckim holownikom 
o pokój nie tylko w Niemil'ckle.l Repuhlicr. 
Demokratycznej, ale I w Niemczech zarho­
dnicb, walczącym przeciw odrodzeniu mili­
taryzmu niemieckiego, o pokojowe zjedno­
czenie ich ojczyzny. 

POLSCY OBRORCY POKOJUI 

Obrady 
francuskiego 

ogólnonarodowego 
zgromadzenia 

sil pokojowych 
Jak już donosillśmy, 2 bm. 

w Drancy pod Pa.ryżem roz­
poczęły się obrady francuskie­
l!"O ogólnonarodowego zgroma­
dzenia sil poko,iowych. Na o­
brady przybyli delegaci ze 
wszystkich zakątków kraju, a­
by potwierdzić swą gotowość 

walki o pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego, o 
zwycięstwo idei rokowań, o 
beznieczeństwo w Europie. 

Wybitny pisarz francuski, 
Verr.ors, zagajając obrady, 
wskazał na znaczen ie zjazdu 
francuskich obrońców pokoju 
dla dalszej walki na rodu frón­
cuskiego o pokój , zwła szcza w 

I momencie, gdy Rada Republi­
! ki ratyfikowała układy pary­

sk ie, a francuskie Zgromadze­
n ie Narodowe powzięło uchwa­
łę w sprawie „stanu wyjątko­
wei:o". 

Referat o zadaniach francu­
sk ich o brońców pokoju wy i;lo­
sil profesor Sorbony, L. Wa­
gner. 

----·----
: Łódzki Komitet 
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Obchodu 
Roku 

Mickiewiczowskiego 
W ub1„glą mbotę w gma­

chu B1bn"tek; 1m. Waryńs k i e­
go w Lodzi odbyło s i ę lebra­
rne poś więcone omówieniu 
planu ob~hodu Rnku M1ckie­
w1czow<Kiego w naszym mieś­
cie oraz powo!arnu Łódzkiego 
Komitetu Obchodu Roku Mic­
kiew1czowsk 1.ego. 

Celem obchodu Roku Mic­
kiewiczowskiego je~t głębsze 
zap1l7.nan1e społeczeństwa Ło­

dzi z twórc .wśc1ą literacką 
poe ty I jeg!J dzialalnością po­
lityczną. 
Oprć• z dl i atalnośc! popu la­

ryzatnr~k1ej, która prowadzo­
na bt;dzte w szkołach , zakła­
dach pracy l świetlicach, w o­
k res1e Roku Mick iewiczow­
skiego · wzmożona zosl a nie 
działalność naukowa, podjęta 
przez Łódzki Ośrodek Nauko­
wy. 

Nasilenie Imprez nastąpi 
w maju br. w ramach „Dni 

... • 

w X fOf'ZllICę 

Węgier 

4 kw i etnia naród węgierski obchodzi X rocznicę w yzwolenv1 
sw ej ojczyzny pnez Armię Radziecką 

(patr z ar tykul str . 2) . 
NA ZDJĘCIU: w11b udowany po wojni e przy pomocy ZSRR 
most Kossutha w Budapeszcie. W glębi widoczny gmach 

1 
parlamen tu.. 

Życzenia K~mitetu Centralnego PZPR 
Do Komitetu Centralnego 

Węgierskiej Partii Pra.cu!ącycb 
W dniu węgle1·skiego święta narodowego, z okazji 

dziesiP,ciolecia wyzwolenia Waszego kraju przez Armię 
Radziecką , przesyłamy Komitetowi Centralnemu Wę­
gierskiej Partii Pracujących, węgierskiej kia.sic robotni­
rze} i ca !emu narodowi węgierskiemu, braterskie po­
zdrowh~nia i gratulacje. 
Złączeni z Wami uczuciami braterstwa, przyjaźni I 

głębokiej solidarności w szeregach potężnego obozu so­
cjalizmu, któremu przewodzi wielki Związek Radziecki, 
polska klasa. robotnicza i cały naród polski odczuwają 
prawdziwą rado~ć z nowodu historycznych zdobyczy, ja­
kie masy ludowe Wę~ier wywalczyły I utrwa.llly na 
przestrzeni minionego d ziesięciolecia pod kierownictwem 
bohaterskiej \V~gierskiej Partii Pracujących. 
Węgierska. Republika Ludowa., opierając się na. nle­

złonmym soi uszu robotniczo - chłopskim, silna. jedno­
Ś<'lą i zwartośria narodowego frontu patriotów we.Per­
skich, dzięki historycznym osl a.gnięciom w dziedzinie 
przemysłu i rolnictwa, nauki l kultury, na drodze do 
zhuclowanla socjai!zm11 - stała się mocnym ogniwem 
wielkie'!'o obozu pokoju. 

Naród polski ceni wysoko wkład dzielnego narodu 
weo;ierskiego do walki o posll'p I pokó.i. wkład w zwy­
ci„stwo spra.wy w~zystkich krajów obozu soc jalizm u. 
Polska. Rze<'zpo.~po!ita J,ndowa nie będzie szczedziła wy­
siłku, aby umarniać przyjaźń i braterstwo naszych na­
rodów oraz wspólne dąźenie do zapewnienia bezpie­
czrństwa i pokoju. 

W dniu dziesięciolecia WP,gierskieJ Republiki Ludo­
wej życzymy Wam gorąco da.lszych wielkich sukcesów 
dla dołira brlłtnlego narodu węgierskiego i całej postę­
powej ludzkości. 

W imieniu Komitetu Centralnego 
Polskiej Z.iednnczonej Partii Robotniczej 

BOI..ESŁAW BIERUT 

Życzenia przewodniczącego Rady Państwa 
tow. Aleksandra Zawadzkiego 

TOWARZYSZ ISTVAN DOBI 
Przewodniczący Prezydium 

Węgierskiej Republiki Ludowe.ł 
Z okazji święta narodowego - 10 rocznicy wyrwole­

nia \Vf!gier przez okrytą chwalą Armię Radziecką, ślę 
Wam, Towarzyszu Przewodniczący, narodowi węgier­

skiemu oraz Prrzydlum Węgierskiej Republiki Ludowej 
najserdeczniejsze pozdrowienia w Imieniu narodu pol­
skiego I Rady Państwa. POiskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. 

Na.ród polski cal3•m sercem dzieli radość bratniego na­
„„du węgierskiego z !ego wielkich osiągnięć w ubiegłym 
111-leciu I skJada mu w dniu tej wspanialej r ocznicy go­
rące żynenia dalszych nieustannych zwycięstw w walce 
Il rozkwit Węgierskiej Republiki Ludowej, o dalsze u­
r-ioc'lienie jt"j bezpieczeństwa. o dalszą poprawę mate­
rialnych i kulturalnych warunków bytu ludu węgier­
skiego. 

ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczący Rady Państwa PRL 

Życzenia prezesa Rady Ministrów 
tow. Józefa Cyrankiewicza 

TOWARZYSZ IMRE NAGY 
Prezes Rady Ministrów 
Węgierskiej Republiki Ludowej 

W dniu 10-lecia wyzwolenia Węgier przez bohaterską 
niezwyciężoną Armię Radziecką, proszę przyjąć, To­

warzyszu Premierze, najserdeczniejsze pozdrowienia. 
rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej dla rządu I na­
rodu węgiersldego. 

Stale zacieśniająca się przyjaźń i wszechstronna współ­
praca Polski i Węgier z krajami wielkiego obozu poko­
ju i socjalizmu, a w szczególności z potężnym Związ­
kiem Radzieckim - nasz~·m wyzwolicielem I niezawod­
nym przyjacielem, stanowi decydujący czynnik zabezpie­
czenia pokoju w obliczu groźby remilitaryzacji Niemiec 
1 knowań podżegaczy wojennych, gwarancję naszej wol­
ności i swobodnego, pokojowego rozwoju. 

JOZEF CYRANKIEWICZ 
Pre1es Rody Ministrów PRL 

Otwierając zgromadzenie O przygotowaniach do Festi­
wiceprzewodniczący ZW ZMP walu mówił przewodniczący 
Danuta Adamowska powie- ZW ZMP, Józef Stępień. M. 
działa m. in.: „V światowy in. powiedział: „Imperialiści 
Festiwal Młodzieży i Studen- próbują zastraszyć świat woj­
tów w Warszawie będzie ra- ną atomową. Spotkanie mło­
do>ną man ifestacją siły mło- dz ieży całego świata umo~ui 
dzieży całęgo świata. Dlatego siły pokoju i wiarę w nasze 
też okres, dzielący nas od jego zwycięstwo. Zaszczytne prawo 
rozpoczęcia - będzie okresem udziału w Festiwalu zdobędą 
wytężonej, ofiarnej pracy na- ci, którzy wynikami pracy. po­
szej organizacj i, całej polskiej stępami w nauce będą przewc:­
młodzieży". dzić naszej młodzieży. 2 ma 1a -------------1 młodzież województwa przy-

Ołl chwili ~'YZWOlenia Polski ł utrwale­
nia. się władzy ludowej, rząd nasz konse­
kwentnie prowadzi politykę po~oju. Poli­
tyka ta wyrażała I wyraża najgłębsze pra­
gnienie na.rodu polskiego. Wobec nowPgO 
zagrożenia pokoju ze strony odradzaJącPgo 
się militaryzmu niemieckiego, wspieranego 
pl'7ez wojenne ośrodki polityki amerykań­
skiej, my, polscy obrońcy pokoju, z ~ałą 

powagą popieramy uchwały konferendi 
mnskleWSklej z grudnia 1954 roku, przewi­
dujące w razie rał:vfikacjl układów parys­
kich podjęcie przez kraje naszc11;0 obozu 
wszystkich kroków, niezbędnych tlla wzmo­
żenia. naszych sił I zapewnienia naszPl(O 
bezpieczeństwa.. Wyłaniając wspólne do­
wództwo wojskowe, ~eszcze bardziej wzma· 
cniając przyjaźń i współpracę, lączące Pol­
~k<:, Czechosłowację, Niemiecką Repnblikę 
Deniokratyczną i inne kraje demokracji 
ludow..,t z wielkim Związkiem Radzieckim, 
państwa n:asze nie tylko zapewnią bezpie­
czeństwo naszych krajów, ale I wzmogą 
sily polrnJu na całym świecie. Zwląuk Ra­
dziecki, Chiny Ludowe i kraje demokracji 
ludowej - to nieprzebyta zapora przeł'lw 
wszelkim prowokaejom militarystycznych 
awanturników - to niezwyciężona potęga 
w służbie pokoju I posl„pu, 

Chlubnym obowiązkiem naszego narodu 
Jest pełne poparci!' sil p,1ko.1u w kh zmaga­
niach z silami wojny. Każdy z nas na "'•oim 
odcinku pracy, wykonując swe obowiązki 
wobec: narodu l vaństwa, walcząc u wzros1 
wydajności pracy, o wh:kszą produkcję rol­
ną, o wzrost oświaty i zdrowia, o wzhogaee­
nle naszego iycia kułl11ralnP110. pomaga tym 
samym sprawie pokoju. Musimy zwych:sko 
zakończyć w tym roku Plan 6-lf'tnl. Uczyń· 
my wszystko, by wykonać wiPlkiP 1.adania, 
.iakif' postawiła przrd narndl'm Polska Z.iP­
tlnoczona Partia Rohotnlcza 1 nasz rząd lu­
dowy, zadania podniesienia stopy życiowej 
ludności miast I wsi, pnmnnżPnla material­
nych I kulturalnych dóbr naszego kraju, 
zwiększt"nia jego obronności. Musimy jesz­
cze mocniPj zespolić wszystkich Polaków 
uczuciami braterstwa I ~złachPłnym wspól­
zawotlnktwem pracy dla dobra naszej u­
kochanej ojcz\•Zn)' - Polski Ludowej, dla 
szczęśria naszego narodu. 

Kongres nasz postanawia, jako wielką 
manifestację jedności narodowej i solidar­
ności z innymi na.rodami, przeprowadzić 
w eałej PolscP w dniach 16 i 17 kwietnia 
akcję zbierania podpisów pod wiedeńskim 
apelem Swiatowej Rady Pokoju, domaga­
jącym się zakazu stosowania broni atomo­
wej I zniszczenia. jej zapasów. Uczyńmy 
wszystko. by manifestacja ta wypadła go­
dnie I poh;żnie, hy stała się jeszc1.e jednym 
i>rzejawPm siły i zwartości ogólnopolskiego 
Frontu Narodowego, wiernym świadertwem 
rosnących sil naszego narodu i jego aktyw­
nej woli pokoju. 

Oświaty Ksią>.k1 i Prasy" oraz , -----­
na jesieni i w zimie bieżące-

ff'q§clq Pohoju 

stąpi do czynu festi walowego Ses1· a naukowa - zagospodarowania setek he­
ktarów odłog iem leżącej ziemi. 

Pt\~ Wytężoną pracą na każdym 

Walka przeciw remllita.ryzacJI Niemiec 
zachodnich. przeciwko nowemu Wel>rmarh­
towi, o pokojowe rozwiązanie prr.blemu 
niemleckiel(O, bynajmniej nle jest za.1<uń­

czona. Walka ta trwa i Istnieją wszelkie 
możliwości, by 1.akończyla slę zwycięsko. 

Siły pokoju we wszystkich krajach jcszrzc 
bardziej spotęgują swój opór przeciw reali­
zacji układów paryskich. 

Ludzkość z nienawiścią I wstrętem od­
rzuca również myśl o wn,Jnle wodorowa -

go roku. 
Na zebra.ilu , któremu prze­

wodniczy! przewodniczący 
Prezyd ium Rady Na rodowej 
m. Lodzi, tuw Geraga, wy­
brano Łódzki Komite t Obcho­
du Roku Mickiewiczowskiego, 
na stępnie uczestnicy zebran ia 
wy,shJChali referat u prof. UŁ 
dr Skwarczyńsk i e .i omawiają­
cego twórcznść Mickiewicza. 
Na stron ie 2 poda jemy 
skład Łódzkiego Komi tetu Ob-
chodu Roku Mickiewiczow-

w służbie przyjaźni między narodami 
Lisi prof. J oliot - Curie 

przewodniczący Swiatowej Rady Pokoju prof. Jo­
lint-Curie przesłał list do Komitetu Organizacyj­

nego VIII Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu", „Neues 
Deutschland" i „ICudcho l'rava". 

ni eda wno spus tos zy ł a straszJl.• 
wa wo3na. 

odcinku podniesiemy więc wy-1 

P ośw1'2cona bezpieczeństwu soko sztandar współzawodnic- '-----------·-----------------' 
1 twa festiwalowego". , 

skiego. • 

W liScte tym pro f. Jo liot-Cu­
r ie p1~z~ m. in.: „Po raz ósmy 
odbędzie s ię na trasie Praga 
- Berlin - Warsza wa Mi ę­
dzyna rodowy Wyścig PokoJu. 
Ważne to wyda rzenie sporto­
we, orga ni zowa ne dla obrony 
pokoju, na biera szczególnie 
du żego. zn aczP. 111 a w okresie, 
gdy , em1h taryzacja Niem iec 
zach. zaczyna ponowni e zagra­
żać tej części świat a, którą 

Fakt, ze potęż n ~ man1 testa­
cję pokoj u, jaką lest Wyśc1;:, 
orga ni zują właśnie Polska, 
Czech osłowacia i Ni em iecka 
Repu blika Demokratyczna, 
świadczy o tym, iż 1strn eje 
d roga porozu m1en1a 1 p rzyJ aź­
rn m1ędLY r.aroda m1, c hociaż 
w ~ wei h1storn rne1ednokro­
tn1e wy,tęp1Jwfl l'· one zbro1nie 
jeden przeciw drugiem u", 

'rh' E Młodzież miast I wsi nasze-
LUIOrDW0ffiU w urooie go województwa zwiększonym 

Dnia 3 bm. w Sali Kolum­
nowej Urzędu Rady Mim ­
strów w Warszawie rozpoczęły 
się 4-.dniowe obrady sesji na­
u kowej Pol.sklej Akademii 
N.auk, poświęconej problemo­
w i bei:p ie·~zeńsl-.va zbiorow e­
go w Europie . W &e.sj i b: orą 
udział najwybitniej.si polscy 
na u kowcy. -

Na. sesji obecni są równi~! 
uczeni z Anglii, Austrii, Belr:i!, 
Bull(31'!ildej Repuhliki Ludowr j, 
Chiń . iej ltepubliki Ludowej, 
Czecl:loslowacji, Francji, Nie­
mieclllej Republiki Demokra·· 
tycznej, Rumuńskiej Republ!ld 
Ludowej, WęgiersKlej Repubhk! 
Ludowe} oraz Związku Radzic­
r.kiego. 

Obrady sesji zagaił prezes 
PAN - prof. Jan Dembowski, 
witaj4c serdecznie wszystki"h 
jej uczestników. 

wysiłkiem produkcyjnym pra­
gnie uczcić V Festiwal. Wyra­
zem tego były licznie zgłoszo­
ne zobowiązania. M. m. 
ZMP-owcy Zakładów Szklar­
skich „Hortensja" w Piotrko­
wie \vyprÓdu kują 121 tys. sztuk 
szkła ponad plan oraz poświę­
cą 1.500 godzin p rzy pracach 
melioracyjnych. Uczniowie Te­
chnikum Mechanicznego w 
Zduńsk iej Woli przepracują 
1.200 godzin przy l ikwidacji u­
gorów. Ogólna wartość zobo­
wiązań młodzieży z Radom­
szczańskich Zakładów Przemy­
słu )]rzewnego przekracza po­
nad 7,5 tys i ąca złotych. 

Delegacja harcerska Szlrnly 
Cwiczeń TPD w Zduńskiej 
Woli zapewn iła , że również ! 
harcerze pragną godnie powf­
tać zbliżaj ący s ię Festiwal. 

- Przygotujemy 15 upomin­
ków dla gości z ZSRR oraz o-

W pierwszym dniu obrad ucze­
stnicy sesji wyslu cbali referatu 
czlonk& rzeczywistego r A 'l, 
prof. Uniwersytetu Poznański1'~o 
- Zygmu nta. Wojciechowskiego, D 
nt. ,,Zagadnienie hezpieczeńst\\'a 
r.blorowego w Europie w okresie 
inh:dzywojennym". I 
. Obrady trwaJ~. ( 

DDkończenie 
aa str. 2 

Tralitory ruszają· w pole 
Jut od samego rana na. 

dziedzińcu POM - Dębowa 
Góra, w pow. skierniewickim, 
panował niecodzienny ruch. 
Pracowały ciągnikL Mecha­
nicy, traktorzyści I agronomo­
wie z niezmierną pieczołowi­
tością ładuwali sprzęt na 
pnyczppy, Pny „pn,eprowadz­
ce" nie trudno o zniszczenie 
maszyny. a do tego przeciei 
nie można dopuścić. Załoga 
POM przyrzekła, te tej wio· 
sny, wiosny ostatniego roku 
Planu 6-lt'tniel!'o. ma.szyny i 
ciągniki będą pracowały bez­
awaryjnie. 

Po godzlnie 9 do POM po­
częli pr zybywać p ierwsi 
spółdz ielcy. Wprawdzie na-

o, Oalszy ciąg 
na str. 2 Za chwitę siirzed siedziby POM w Dębowej Górze w yru szq brygac;_~ . trak t .orow e na pola spó1dzie1nt produkcyjnych i p1acujqcych ch!pów, by zapew. 

11ić w11so/de plon11 . o.:tątniej wiosny Planu 6-letn iego, · fo~ A, Jo•ele.vl" 
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STR. 2 GŁOS ROBOTNICZY 

Sprawa konferencji wielkich mocarstw Niech nasze podpisy 
i stosunki francusko-radzieckie pod apelem Biuró: ŚRP 

Dziesięciolecie wyzwolenia Węgier 
- tematem wywiadu premiera 

dla dz1enn1ka „Prawda" 
Faure' a będą \fyrazcm jednt,ści narodu 

Premier francuski, Faure, ud11lelłl wYwiJ.du koresponden­
łt>m dziennik.a „Prawda" Żukowowi l Rusadlnowl. Oto py­
tania korespondentów l odpowiedzi premiera francuskiego, w Walce przeciwko odbudowie WEHRMACHTU, 

o ZAKAZ PRODUKCJI 
PYTANIE: Jakie jest pań- możliwą l dopuszczalną twier-

tkie stanowisko wobec oświad- dzić, ze- układy paryskie 
czenia pTzewodniczącego Ra- wskrzeszające Wehrmacht hi­
dy Ministrów ZSRR N. A. Bul- tlerowski dadzą się „pogodzić" 
ganina, opubtikowanego 27 z zobowiązaniami Francji wo­
marca, w sprawie zwalania bee ZSRR, tj. innymi słowy z 
konferencji wie!kicli mo- układem francusko-radzieckim 
carstw, bioTąc pod uwagę zada- z roku 1944 o sojuszu i pomo­

broni masowej zagłady 
Przemówienie przewollniczącego PKOP J. Iwaszkiewicza 

wygłoszone na Ili OgOlnopoaskim Kongresie Pokotu 
nie zmniejszenia napięcia w cy wzajemnej. Nasze krajowe kongresy po-
1tosunkach międzynaTOdo- Dobrze wiadomo, że na mo- koju są jak gdyby słupami 
wych? cy układów paryskich Fran<;>ja gr.;in'cznymi drogt, którą prre-

Ol.H'OWIEDZ: Ośwladcze- staje się sojusznikiem niemiec- chodzimy. Zb'craiąe się tut.gj, 
nie to stanowi bardzo ważny kiego militaryzmu, chociaż winniśmy nie tylko rz.ucić o­
i pozytywny fakt. Uwaiam, walka- przeciwko niemu łączy- kiem ria całą naszą ub'egłą 
że zmniejszenie napięcia mię- la Związek Radziecki i Fran- dz!.ał.alr.ość, ale także sięgnąć 
dzynarodowego zależy głównie cję w niedawnej przeszłości. w nrzyszłość 

Opmię świata wzburzyły 1 walka prz.eelwko uzbrojeniu 
zaniepokoiły takie fakty, jak Niemiec, pr:r.ec:wko broni ma­
niefrasobliwe traktow:.mie 1.a- se>wej ;z.agady trwa. Ratyfika­
gadnienia naistraszniej;;zej cj3 uktadów nie jest końcem 
broni świata przez dowódz- tej walki ani u nas, ani u na­
two sil atlantyckich, ratyfi- rodów Zacho<lu. 
kowanie układów paryskich, Kongres dzisiejszy - stwier­
a zwłaszcza napełnilo ją po- dzil Iwaszkiew'cz ~ zapocząt­
ważną troską wtączen!e broni kowuje akcię zbierania pod­
at<imowej jako środka dzia- p·sów pod apelem wiedeń­
lań równ:eż i w projektow3 - skim, przeciwst;Jwiającym się 
nej mmii zachodnio - nie- zas.adn:czo uz.brojeniu Nie­
miecklej, której organizacja miec i żądającym zniszczenia 
wynika ze wspomnianych u- zapasów broni atomowej i z.a­
kladów. przestani.a produkcji broni 

,,Po raz pierwszy w swych 
dziejach lud nasz może swo­
bodnie żyć i budować lepszq 
przyszłość - mówił pierwszy 
sekretarz KC WęgierGki'!j 
Partii Praeującyeh, Matyas 
R<l•k05i. - Po raz pierwszy 
przekonuje się on na wla­
snym doświad::zeniu, do jak 
wielkich czynów zdolny jest 
naród, którego swobodnego 
rozwoju nie hanuje już ani 
wyzysk kapitalistyczny, ani 
ucisk obcych zaborców". 

·VV lelkie są osiągnięcia na-
rodu węgierrkiego. W 

nowe dzies:ęcioleeie wkracza• 
on z 3,5-krotnym wzrostem 
produkcji priemysJowej w 
porównaniu z poz'omem pro­
dukcji w roku 1938. Węgry 
z kraju rolniczego stały się 
krajem przemysłowo-rolni­
czym. Dymią p'.ece potężne­

go kombinatu hutniczego -
Stalinvaros, dymią p:ece 65 
nowych zakładów przemy­
sł-0wych. Noe bez dumy ))Od­
kreśli też każdy Węgier fakt, 
że kraj jego bije francję pod 
względem produkcji węgkl 
na głowę ludności i Włochy 
- pod względem produkcji 
surówki i stali. , 

do tego jesreze, że w r. 1954 
wydano na Węgrzech 20 mi­
lionów egzer:r.plarzy książek, 
to będziemy mu.:;ieli stwier­
dzić, że to nie tylko przemia­
ny kulturalne - to prawdz•­
wa rewolucja w dziedzinie 
kultury. 

Główny cel - podnoszenie 
dobrobytu ludzi pracy - re­
alizQwany był w ciągu u­
biegiego dzies:ędolecia przez 
cały naród węg:erski pod 
wodzą µartii kla:>y robotni­
czej. W dziele tym .spie;zył 
mu z pomocą przede wszyGt-

NA ZDJĘCIU: orka przeds.iewno w Jpótdtlełnl produkcyj,..eJ „WolnoiC". 

Osiągnięda ubiegłego dzie­
się~:olecia są p-0wodem uza-

od wspólnych wysiłków Związek Radziecki nie może Należy przede wszystkim 
wszystkich mocarstw zainte- zgodzić się na to, by układ podkreślić że ruch obrony 
resowanych przy uwzględnie- francusko-radziecki slużył ja- pokoju znalazł w naszym na­
niu uzasadnionych wymogów ko parawan pomagający nie- rodzie grunt niezwykle po­
bezpieczeństwa każdego • tych którym kołom francuskjm w datny. Oczywiście grunt ten 
mocarstw. Pragnę, by roko- zatajeniu przed opinią pub)lcz- został przygotowany przez 
wania rozwinęły się w tym ną prawdy o zmienionej sy-

1 

doświadczenia. jakie stały się 
właśnie duchu; mogą one być tuacji Francji na arenie mię- udz:alem n.erodu polskiego w 
owocne, jeżeli powyższy wa- dzynarodowej i w zamaskowa- pierwszej połowie XX wieku, 
runek będzie przestrzegany. niu Ich polityki remilitaryzacji kiedy to dwie mordercze woj-

Rokowania te byłyby ula- Niemiec zachodnich. I ny toczyły się na naszym te-
twione przez odprężenie w Rzecz oczywista, że nikt nie rytorium. Ale trzeba to pod-
1tosunkach między ZSRR a będzie negował znaczenia kon- kreś!lć, od najdawniejszych 
Stanami ZjednoczonymL Cie- taktów gospodarczych i kultu- lat istniała w Judzie polskim 
szę się w związku z tym, że ralnych. Są one koniecz.nę. tradycja obrony pokoju I 
marszałek Bułganin przychyl- Zaszkodziłoby to jednak spra- przeciwstawiania się niespra­
nie skomentował oświadczenie wie pokoju, gdyby wykorzy- wiedliwej wojnie. 

Tym sposobem zagadnienia masowej zagłady. Apel ten na 
powrnie dalekie, jak sprawa pewno wz.budzl takt sam en­
broni masowej Mgłady i tuzjazm ludności, Jak w swoim 
sprawa zbrojeń niemieckich, cz.asie apel sztokholmski i mv­
po:ączyly się we wspólnvm. ślę, że pod tą wymowną ka:­
zgubnym działaniu i wyma- tą n!e zabraknie ani jednego 
gają w~pólnego odparcia przez podpisu obywatela polskiego 
opinię publiczną narodów szczerze m iłującego swój kraj 
śwklta. Jednocreśn'.e Kongrc.• nasz 

Przeobraża si~ oblicze wę­
giersk!ej wsi. 650 tys. bied­
nych chtopów otrzyma!o 
2 m'liony hektarów z'.emi z 
reformy rolnej. Część chlop­
stw.;i wkroczyła n.a drogę go­
spodarki zespo'owej. Obję­
tych już nią jest 20 proe. z.ie­
mi uprawnej kraju. Na po-

. sadn'one.i dumy narodu w~­
giersk'.ego. Dowodzą one Glu­
sz.ności polityki jego k'erow­
niczej siły - Węg·erskieJ 
Partii Pracujących. Kierując 
się w swojej polityce trwką 

kim Związek Radziecki, 
wspólpracow.3ły jcraje demo­
kracj; ludowej. I dz.:s naród 
węg ie?rski może z dumą l 
radością spog'.ąaać na prze­
bytą przez s:eb:e d rogę. Po­
dzielają tę radość narodu 
węg:erskiego w dn:u jego 
święta wszystkie kraje <ibO­
zu pokoju, wszystkie narody 
m'łujące poi<ó.i Węgier.'1!rn 
Republika Ludowa - to je­
den z ueze;;tników walki o 
pokój, jaką u boku Związku 
Radzieek :ego i Chin Ludo· 
wyeh prowadzą w.st:y;;;tkie 
kraje demokr:icji lucqowej. 
Pomnożen.ie sił RePllbliki 
pow'ększ.a siły tych wszy­
stkich, którzy walczą z grnź­
bą wojny. Węgry, to jeden z· 
europejskich krajów d~mo­
kracji ludowej, które ·- w 
ubliczu amerykańsko-l:iitle­
rowskiego spisku przeciwko 
narodom Europy - wespół 
ze Zwiazkiem Radzieekim i 
innymj krajami podjęiy kro­
ki zmierzające do zapewnie­
nia pokoju w Europie. 

r;łożone nie<iawno przez prezy- stano raz.mowy na ten tem;it, I Nasz ruch pokoju związany 
denta Eisenhowera. aby odwrócić uwagę opinii pu- j jest z życi~m naszego narodu. 

PYTANIE; Czy nie mógłby blicznej od głównej sprawy, j 8-0 przec;-ez cal.a nasza praca, 
pan powiedzieć w związku z która obecnie wszystkich nur- cała twórczość, cała budowa 
wydarzeniami, jakie ostatnio tuje. ~ przebudowa naszego życia 
r:aszly, jak wyobrnża pan so!Jie ZSRR zawsze przywiązywał iest jednym wielkim czynem 
dalszy rozwój stośunków fran- niemałą wagę do rozwoju I u- pokojowym. Nasz rząd wyra­
cu5ko-radzieckich? mocnienia stosunków !rancu- ża uczucia narodu, kiedy pro-

ODPOWIEDZ: Ostatnie wy- sko-radzieckich, co leży w in- wadzi wszE;dzie, na każdym 
darzenia nie zmieniły mego teresie obu stron. Oczywiste kroku - tzy to w ONZ, czy 
przekonania, że nic nie stoi na jest jednak, że ratyfikacja i w komisji rozbrojenlowej, czy 
przeszkodzie pomyślnemu roz- realizacja układów paryskich przy zag.adnieniu rozejmów, 
wojowi stosunków francusko- wytworzyłaby w Europie nową czy przy tworzeniu komisji 
radzieckich. Istotnie, Frnncja sytuację, która nie mogłaby nie neutralnych - politykę po­
nie ma innych pragnień poza odbić się na tych stosunkach. I koJu. Taka współbieżność ru­
umocnieniem pokoju i bezpie- Oto niektóre uwagi nasuw<1- chu mas i polltyki rz.ądowej, 
czeństwa w Europie i na ca- jące się przy studiowaniu od- Jaką obserwow.ać możemy w 
łym świecie. powiedz! premiera francuskie- kraJach obozu pokoju, stano-
Uważam, że układy uchwa- go na pytania koresponden- wi cechę nader charaktery-

lone dopiero co przez paria- tów „Prawdy". ~tyczną tego obozu i tworzy 
ment dają się w pełni pogo- iego zwartość l moc. 
dzić, ze względu zarówno na Przypominając, że ostatni 
swego ducha, jak i na swą • Wykaz premt···· Ogólnopolski Kongres Pokoju 
treść, z tymi zobowiąz.aniami odbył się 30 listopada 1952 r., 
wobec ZSRR i Wielkiej Bryta- · mówca obrazuje dorcbek te-
nii, które zaciągnęła Francja. wylosowanych go miniQnego okresu. Podkre-

z drugiej strony pragnę roz- I śla on, że w zebraniach, jakie 

To właśnie ma na myśli a- dzisiejszy jest z.apoczątkowa­
pel wiedeński, który w sio- niem przygotowań do spotka­
wach nader krótkich. lecz nia s'.ł pokoiowyc:h . iak.e od· 

bE;dzie sie w końcu maja w 
tresc'.wych formułuje sprawy Helsinka<"h DelPgacja nasza 
zasadnicze. uda się na Kong1·es w Helsin-

,,Są rządy - powi.ada apel kach zaopatrzona w wytyczne. 
- które przygotowują dziś jakie wycią<;nle z naszej dzi­
rozpętanie wojny atomowej siejszei dy&km:ji. Będzie ona 
Chcą one, by narody pogo- iak znwsze bronita idei współ­
dziły się ·Z tym, jako z czymś pracy m'E;dz.v narodami. poko­
nieuniknionym Zastosowallle iowego ith w.;;pó'życia. 
broni atomowej doprowadzi- Kończąc, mówco stwierdza· 
łoby do nhzczycielskiej wr,j- - Siłą n3szego ruchu jest jego 
ny. Oświadczamy, że rząd. optymizm. jego wiara w cz.le· 
który by rozpoczął wojnę a- w'eka. Ruch obrony pokoju 
tomową, utracilby zaufanie otwiera prr.cd wszy;tkim! na­
swego własnego narodu l zo- rodami świetlane pe:-spekty· 
stałby potępiony przez wszyst- wy, pęr~peklywv nieograni­
kie narody. Odtąd stawiać bę- czonych możliwośe1 rozwoju. 
dzlemy opór tym, którzy Ludz.ko$ć żyjąca w pokoju. u­
przygotowują wojnę atomu- j~rz.miatąca najpotężniejsze 

wą. Żądamy zniszczenia zapa- siły przyrc<iy i uż~·wająca nie­
sów broni atomowej we zmierny<'h boga«tw erv ato­
wszystkich krajach I natych- mowej dla wiasnego dobra -
miastowego wstrzymania jej czyż to nie Je6t obraz zdolny 
produkcji". z.apal:ć w sercu ludzkim pło-

Mówca obrazuje z kolei do- mień zapału? Czvż n'.e warto 
tychczasowe akcje zbierania walczyć 1 trudzić się dla tak 

woju kontaktów gospodar- d • 2 k • 1 • 1955 k I odbyły się w tym cuisie, a 
czych i kulturalnych między w mu WIO ma ro u I które omawiały aktualne za-

podpisów. wit>lk'.ego celu? 
Wezwanie wfedeńskie prze- Toteż chyba 1est najwiek- W "lowych Węqrtech 3,3·"•otn1e wzrosło produkcjo przemysłu„. 

Z Polską łączy Węgry tra· 
dycyjna przyjaźń, ,sięgają.:3 
czasów Kossutha, Petiifiego 
i Bema, czasów walk o „wol­
ność wasz~ i n'lS>ct". W la­
tach władzy ludcwej przy­
jaźń obu narodów zacieśnił.i 
się j e.szcze bardziej, roz.o;ze­
rzyla sill współpraca we 
wspólnej walce o dobrobyt 
ludzi pracy. obu krajamL W ostatnich cza- i dania obroiiców pokoju, u-

sach osiągnięto już znaczny zł s ooo na nr 576446 I czestnkzylo ponad 2 miliony 
postęp w tych dwu dziedzi- zł I OOO nr nr1 126652 16404 t i osób. W ~ysk_usjl Z:biernły 
nach. Zdecydowany jestem tBl865 2bJ578 345144 385127 40ti~9' \ głos 25.86. osoby. varoslaw 
przyczyniać się do rozwoJU 512178 G51289 689541 7U6333 70ó33b • lwaszluewicz przypomina ob-
kontaktów gospodarczych i 73JB31 884342 962908 983006 j chody poświęcone pamięci 

· d · h 1 wi.e!kich pisarzy artystów 
kulturalnych odpow1a aiącyc zł 500 nr nr: 3638 5174 511? '1 uczonych . oma i.a 
interesom obu stron 1 sprzyja- 14U874 164049 1112293 2221łl5 224414 1 1 „ w szereg 

ciwstawia się w gorący spo- szą s!!a naszego ruchu m0ż­
sób temu chłodnemu barba- ność porwania mn~ C<J.lych. ca­
rzyństwu, które kazało w o- lej ludzkiej Istoty i całego 
statnich ciasach sztabowi ge- ludz.kier.:o wvsiłku dla tak 
neraln~mu armii allantycklei w'elkie1,10 celu. laki stoi prze<l 
i rządom niektórych państw ludz.kością: zwy('lestwa dobra ' 
zachodnich, a w szczególności nad 1.łem zwvcię'Stwa pokoju 
znanym kolom amerykańskim. nad wojną. 
mówić o broni atomowei. jak Walka o pokój trwa l o­
o najzwyczajniejszej w świe- stabnąć nie może anl na chwi­
eie - jakby mówiono o lu- lę. 

I.ach wegiPrskich pracuje co­
raz wiQcej traktorów. kom­
bajnów l innych manyn rol­
niczych 

A paemlany kull.un1in~" 
Węgry mają więcej studen­
tów na tysiac mieszkańców 
nlż Anglia. Francja lub 

o coraz le-[l5ze zaspokajan:e 
mater;alnych I kulturalnych 
potrzeb ludzi pracy, partia 
stwierdza , że ten główny cel 
„UtVŻ€ Lyć v~i1iłJH.\-t ~I '{of~ e-d-e 
wszystkim na podstawie roz­
woju przemystu ciężkiego 
calegn przemy.~lu socjalisty­
cznego i rol n ict-wa". 

Naród polski serdecznie 
wita chlubny bilans pierw­

·.'1Zc?t;o C?;t: .si~c;ol~ck1 1v:-·.zwo­
lonych Węgier i życzy brat· 
niemu narodowi jeszcze 
większych osiągn~ęć w na­
stępnym d1.iesiędoleciu. 

jących lepszemu zrozumieniu 230464 338018 35oOU 46t4b'.I. .':>.l0049 ! prac i akci1 prowadzonych 
. 590120 603844 048296 662492 586561 1 przez PKOP, w tym wym!anę 

wzajemnemu między naszymi 70299? 706340 748452 748458 754537 1
1 

delegacji z zagranicą, nich 
krajami, kt.i>re - bez względu 7fi2SOS ·1u25lO 7!11518 822602 822a05 , d · • db 
na wszelkie zachodzące między 863261 865340 876454 asn50 tl88ć67 I wy awmczy„ P?moe w o u-

888670 896621 8~6629 9oW06 9762811 dowie Korei 1 inne. 
nimi ró:i:nice - nie mogą za- 981803 I żywa, wielostronna dzl.a-
pomnieć o tym wszystkim, co ś k ' K ·1 
łączyło i· e w niedawnej prze- zł 250 nr nr: 3631 51?2 15041 łalno _ć Pols ie.go om1 etu 

15047 74155 109562 112443 121021 I Obronców Pokoiu - mówi 
szłości. 146447 164047 !8tll61 181870 189681 dalej przewodniczący PKOP 
Komentując ten wYWiad 189685 192291 192297 217353 222184 _ skierowana jest ku jedne-

dzl·ennik Pra\"da" p1"sze· 224419 230482 263577 265524 265526 • . h 
" '' · 290330 297096 312855 324394 3243971 mu celowi, panuje tu duc 

Premier francuski, Faure, w 324393 326024 336188 338011 138016 przeciwstawienia się nlenaw1-
swych odpowiedziach na pyta- 340952 340957 340959 345145 345146 ści pomiędzy narodami, duch 
nia korespondentów „Prawdy" 34H74 347476 358024 367983 3~5124 1 chęci wzai·emnego zrozumie-

d · ł bierny 394854 427258 438133 456382 406384 . . . 
porusza onios e pro 457223 457225 457230 41ill56 461158 nla 1 wspołpracy, Jednym sło-
międzynarodowe. Jednakże Je- 462912 462916 496771 496779 566373 wem duch prz.yjaźni. 
go słowa nie mogą nie wywo- 566378 574012 576448 581225 592393 Ostatnia sesja Biura SwLa-
ł . h umag dotyc'ą 592396 603848 603850 613459 648298 . . w· d 
ac pewnyc w ~ - 668454 668457 696081 698684 702399 ~wei Rady. Pok()JU w ie • 

cych meritum sprawy. 117923 730245 731052 733840 738182 mu -· stwierdza mówca -
Pan Faure zupełnie słusznle 762501 762503 762508 781312 781~15 ,· była poważnym wydarzeniem 

stwierdza, że zmniejszenie na- 781317 7Bl31!1 781320 782556 791017 politycznym. Sisja Biw·a 
d 791519 822834 822837 824401 824405 s . . 

pięcia międzynaro owego za- 863264 865336 865339 870377 911057 1 wi.ato~ei. Rady Pokoju była 

leży głównie od . wspólnych 980132 980134 980138 980139 981130 odpowiedzią na zdarzenia, 
wysiłków wszystkich mocarstw 987274. wobec których ludzie praw­
zainteresowanych przy u- Ponadt<i wylosowano 920 premii dziwie miłujący pokój nie 
wzgfądnieniu uzasadnionych po zł 150. mogli powstać obojętni. 
wymogów bezpieczeństwa każ-
de;o z tych mocarstw. 

kach czy maczugach - trak-
towaniu bronJ tej jako broni ~I 
taktycznej w przeciwstawie- , 
niu do strategicznej, jak gdy- ! 
by to rozróżnienie miało ja· ; 
kiekolwiek znaczenie. I 

Precz z bronią at.omowąl-1 
oto Jedyny, wspólny, jedno­
myślny I gwałtowny głos ca- . 
lej ludzkości. Siła tego woła- I 
nia jest tak wielka, potrafi 
być tak potężna, te z.a­
stanowlć się muszą nad jego 
treścią ci wszyscy, którzy tą 
bronią nad głowami spokojne) 
ludzkości potrząsają. 

Wiadomo jednak, że dotych• 
czas rząd francuski wolał tak· 
tykę jednostronnych porozu­
mień jednej grupy państw wy­
mierzonych przeciwko innym 
mocarstwom, aniżeli „wspólne 
wysił~'i wszystkich mocarstw 

Skład Łódzkiego Komitetu 
Obchodu Ro~u Mickiewiczowskiego 

Jeżeli głos nasz, głos Pol­
ski, razem z tymi gtosaml się 
łączy I wołanie nasze o zakaz 
broni atomowej, o jej Z01i.sz­
czenle rozlega się wraz z in­
nymi głosami, nie oznaczi. to 
bynajmniej trwogi. Jesteśmy 
dostatecznie ~ilni, aby prze­
ciwstawić się W<>Z"ikieJ pre.­
wokacji. Obóz pokoju - roz­
ciągający się od Łaby do Oce­
anu Spokojnego, od Bałtyku po 
Morze Czarne - przed5tawia 
sobą potęgę, której woli skie­
rowanej ku dohm ludzkości 
nie złamią i.adne pogrożki 

za nteresowanych". 
Wiadomo również, te rząd 

Faure'a okazał szczególną gor­
liwość, domagając się od Ra'iy 
Republiki zaaprobowania u­
kładów paryskich, które me 
tylko nie odpowiadają „uza­
sadnionym wymogom bezpie­
czeństwa'" państw sąsiaduJą­
cych z Niemcami, a wśród 
nich Francji, lecz przeciwnie, 
podważają ich bezpieczeństwo. 

Jon Augustyniak - dyr, Mlejskle1 
libllahkl Im. I.. Wary11łkle90, Tadeusz 
Barlo11 - puewodniciqcy Odd11ału 

l6dzk!ego Stow. Dzlen. Polskich, Piotr 
Bąk - nouuyclel, Stefania Bienia· 

uciyk - pnqdko WlPB t Maja, Zo­

fia Ciesleltko - 1astępco pne"'odn1· 
c1qcego RN m, todzi, Jeny Cho»elski 
- pnewodnlo1qcy ZŁ ZMP, Jadwiga 
Chojnocko - dyrekto1 feotru Pown.,. 
chnego, , Stanisław Chru11newsk; 
d;zlenni~an, Zbigniew Ci1ow1ki - d,.. 
Nk!or „Domu K1iqiki 11, Tadeusz Chru„ 
iciel•w,kl - kluownik Wydziolu "ultu„ 
ry Prezydium RN m. todd, SłGnisł :1w 

Czernik - literat, Adam DonieNict -

pretes SPATiF, Ka\lmler1 Dejmek -
dyrektor Teatru Nowego1 Mio-:ir•ła'*' 

Drobnet - rektor PWSM, Bohc!an Droz• 
dowskl - pre1es Koło Mlodych ZLP, 

Aloksand11 Fuks - d1rokto1 Klubu 
MPiK, 8oł•1tow Oeravo • pr1awodn1„ 
caący Pre1. RN m. todtl, Karol Gro· 

bowskl - kierownik WOK, C1e1tcw. 

Glublńskl - dyrektor Państwow•1 ~h· 

Jeśli obecnie Faure wyraża 
pragnienie. by rokowania wiel­
kich mocarstw rozwinęły się w 
duchu „wspólnych wysiłków 
wszystkich mocarstw zaintere­
sowanych przy uwzględnlemu 
uzasadnionych wymogów bez­
pieczeństwa każdego z tych 
mocarstw", to pragnienie to 
jako takie można Jedynie z u­
znaniem powitać. Nie wolno 
jednak nie liczyć się z tym, że 
realizacja tego pragnienia za- hiumonll, Leon Go.,,ollckl - lil•ra~ 
!ezy w dużej mierze od samej Tadeu11 Gutkowski - rodokto1 •••••I 

ny uGlosu Rqbotnłc1qo11 
I Gaoriol 

Fran ej i. Górlowskl - pnewodnluqoy WK Stron• 
Powa:'me zastrzeżenia 1vywo- ni<twa Demokratynnego, S1e!an Hra­

łać musi e>dpowiedź Faure'a na boc _ profesoi ut. Wlkt•~a H•mdert 
drugie pytanie korespondentów _ aktywl>tka komlletu blokowego, A· 
„Prawdy"; zawiera ona jeszcze nlola Jarodń•ka - kluownlk VI Rol. 
więcej sprzecznoścL 

z jednej strony Faure słusz­
nie stwierdza, ż;e Francja I 
ZSRR „nie mogą zapomnieć o 
tym wszystkim, co łączyło je 
w niedawnej przeszłości" (tj. w 
olues;e wspólnej walki pne­
c1wko Niemcom h'tlerowskiml 
oraz wypowiada ~f, za „po­
myślnym rozwojem stosunków 
francusko-radzieckich". 

z drugiej strony jednak pre- I 
mier francuski uważa za rzecz 

Wypoiynolnil Adam lłfdnojnyk - ety• 
rektor PPK „Ruchu, Kałltnlen łurdlil\ 
1kl - profeso1 PWSM, Stefan Kawyo, 
profesor Ut, pre1e1 low. Llttrackieyo 
Im. A. Micklewlcta, Toman Kle1eweUer 

- kompozytor, Mlec1ysław Klimek -
rekto-r Pt., Józef Kononowicz - literal, 
Jan Koprowski - literat, Tadeun Ko­

tarbiński - przewodnic:tqcy tódtlili~o 

Towanystwa Naukowego, Witold Kn•· 
mieńsld - dyrygent. Wanda Kwa1k„w· 

ska - kierownik sekcit WODK01 Stn· 

nisław Langner - mi•tn pn•d1a1ni 

ZPB im. Stalina, Roman Machno - dy. bombami atomowymi, wodoro­
rektor ł.R Polskiego Radia, Morian Mo· wyroi czy kobalto.1·:,n;i. W tej 
lanawicz - kierownik klubu Zak•adów konfiguracji wybuch jakie­
Im. Strielczyka, Janino Kallnaw1ica - gokolwiek konUiktu będzie 
priewodniciqco Zt ligi Kobiet, Janino nle końcem cywilizacji, jak 
Mie:1yńska - 1ektor PWSA, Jadwigo Ó 
MielC?arek - kierownik śwlellicr Rudi· chcą w na.s wmówić niekt rzy I 
ta Farbiarnia i Wyko!\ualnla „Pietw- ale kresem systemu niespra­
na", Zofia Ma<hojkowa - dyrektor wiedllwości, końcem systemu, 
Liooum Kulturalno • O•wiatowego, Ma który płodzi wojny. 
tian Minlt:h - dyrektor Mu1eum S1tu• • d 
kl, Arkadlu11 Mlrkowl<1 - ki0<a„n1k To, że obóz nasz pos1a a 
seklji o;radka Metod1c1nogo DOSZ, tajemnice wydobycia energii z 
Sianislaw Mojkowskl - redaktąr na- atomu - tego największego 
cielny „tódzkiego f1prMsu llus1ro ... a- odkrycia ludzkości _ ozna­
nego01 Roman Mod1elewskl - rektor 
PWSSP, Izabela Nagóiska - tierow- cza, że otwiera się przed na­
nlk VII Rejonowej Wypolyc1aln1, Pa· mi droga nleskonczonych mo­
wel Niewiadomski - preJOs ZSC:h, G•· żllwości. Siła, jaką posiadamy 
nowefa Nlctxabitowtka - cdonek prez. ln • 
TWP, Stefan Nowak - dyrektor ZPB - nie tylko siła materia r.;:.. 
im. Marchlows!dcgo, Roman Oiogow· ale i siła moralna, nie IJl?,zwoll 
ski - rektor PWSF, Zofia Petorsowa - na to, aby energia atoifuowa zo­
literalka, Morion Piechal - •iterat, stała użyta na z '._(zczenie dóbr 
Alicja Pietnak - cawmc:1ka ZPDz im. 
Ofia1 10 Wnośnla 1907 r., SlaniSław ludzkości. 
Piątak - literat, Zuzanna Pirog-a - Wobec gr lby, jaką stanowi 
aktywistko kom, blokowego, Komella dla koj t fik · ukła 
Plewil1•ka - poHI na SaJm, Hio10<tim po ra Y acia -
Rejniak - sekrelan KL PZl'ft, C1tslaw dów par' skich, kraje naszego 
Sodowskl - protOI ZPAP, luiluu Sa· obozu, między nimi 1 Pol-
lonl - profesor, Krystyna Sero)ska ska, ,1e mogą pozostać obojęt-
studentXa Ut1 Stafanlo Skwarezyń&ka t · tać 
- profesor Ut, Zddslaw Skwa1c11ll1kl ne. Nle mogą ez poz.is 
- prole1or Ut, Wloddml•n Słobodnik bez .zynne. Kon!erencja mos-
- llterat, Gonow•fa Stefańska - lii<>- ki , wska zdecydowanie 8t<J nę-
rownlk MDK, Marian Sumorow•kl I na stanowisku wzmożenia 
pnswodnlc1qcy WRZZ, Jótefo Szaraw-- h 
ska - kierownik ddofu WOK, Irena ,aszych sil obronnyc • 
S1ondel - tł<actka Pt Zakł. Prum. Tak jest. Uczynimy wszyst-
Jedwabn„ Seweryna S1maglew1kn ko, by z.apewnić bez.pieczeń-
ilteratka, Jan S1uepań1kl - rektor U Btwo narodów naszego obozu, 
Jan S1plonek - pnewod~lctqc1 ZS ., -
Bronl1ław S1ublu - ptk„ Euo-nlu I uczynimy to w imię utrzyma­
Siymczyklowlu -. kierownik Wyd1i Jiu nia pokoju w Eu ropie. 
Olwlaty p„,, RN m. todd, Wa11da Sy· Mówca stwierdza dalej, że 
gddak - pnqdka ZPB Im. Mare ltiW· d ż • · 
•kiego, J61el $witoniak - prozo• '6d•· nowym wyrazem ą nosc1 po­
kiego Zw. Spólddolnl Prac1, Hi 10n1n1 kojowych ZSRR jest wywiad 
Urban - rektor PWSP, Mlo 1yslo• udzielony ostatnio przez prze­
Wcllls - pro.fHor Ut, u. Rudo f Wol· wodnlczącego Rady Ministrów 
1ner - Kom"ja Duchownych I !#leC9 . . . 
kich D1iatac1y Katolickich, tesla„ Zw;ązku Radz1e-:kiego, ma~-
Wiśniewskl - ZrteStonl ~tudont~w sz.ałka Bulganma, przedstawi-
Polskich, lerty W16bl• •kl - one• li cielowi agencji TASS. 
wodnic1ący Komisji D .Mioty, Jeny Wr Walka przeciw realizacji u­
u~mirskl - litoral, ~hcja Zal1w1ka - kl , . ~"'· h mów· da-
kierownik Klubu ,pP-R, Feliks tukow· aOOW p2i.r"3.D.l.C - . . 1 

ski - dyrektor '""" Im. Jaracaa, lej Jarosław Iwaszkiewicz -

Sz.waicaria Jeżeli dodamy 

--··· -- --··----
„ „ 

Traktory rus~~~~·~:.~~!~: [ 
O Dalszy ciąg d t • oo k · · 1--------

Na cze se 
ze str. 1 ~~ ;r~n~e &~1a~~ni~łeC~Jn~~ I Ono' lnopolska narada 

nadaJą się do uzytku. ! 6 
rada społeczna z udziałem Uwa& st'6łdzielców pilnie ,. f I • 1 Ó 
przewodniczących zarządów. d I mowcnw arna Ol W 
sekretarzy podstawowych or- słuchają przybyli na nara <: u -

oekretarz. KW PZPR tow. Bu- j 
ganizacji partyjnych l bryga- kowskl I sekretarz tow. Zdyb W dniu wczorajszym w 
dzi3tów polowych ze spół· 1 prze\~odnlczący Prez.ydium 

1

1 ssli konferenc.vJ·nei· WDK 
dzielni produkcyjnych miała 
się rozpocząć dopiero o god·L. PRN tow. Roszkowski. w Łodzi odbyła się ogólnokra-
11, przedtem chclell oni je- Po naradzie - ostatni w iowa narada filmowców­
dnak osobiście dopilnować u- tym sezonie wspólny obiad w \ ;ma torów. Uczestniczyli w ni~j 
ładunku sprzętu, prz.ezna<:zo- POM. 1 k · · ed t · · 1 
nego dCJ prac w Ich z:espolach. Na dziedzińcu potężnle1e J „::- "~ ·ow;e 1 prz s a wicie e 
Władysław Szymans.ki. warkot traktorów. C1ągn4c za · k.l:ubó-w · filmowych, działaJą-

przewodniczący spółdz!elnl sobą załadowane maszynam, cych na terenie na.szcgo kraju 
produkcyjnej w Woli Pęko· przyczepy, zataC'zają w'~lk1 oraz reprezentanci Centralne-
9'ZCWskieJ przyjaźnie uścisną! krąg przed budynkiem admi- go Urzędu Kinemstog~afii. 
rękę traktorzyście Zdzisławo· nistracji i na chwilę wyłą­
Wi ' Mrówczyńs.kiemu Przewo- czają silniki. 
dniczącemu &półdz!elni pod.o- Ze sfowam1 poże![nania 
ba się młody traktorzysta, ży«<.eniami owocnej prl!CY 
który ani na krok nie odstę·.· ' zwrócił si~ do traktorzystów 
puje od swojego „Zetora''. tiia I sekretarz KP PZPR tow. 
tym ciągniku kandydp..t~parti1, Zdyb. 
Mrówczyński, zobowiązał •ię - Wygrana k,,mpania wiri­
przepracować be:! remontu senna to ważki wkład w dz.ie-
2.500 godzin czy'l\ 1.000 go- lo um'ocnienia pokoju. 
dzin ponad P~.~"Jwidzianą nor- Pada okrzyk na ~eść' sol'l­
mę. Ponadtq zaoszczędzi on szu robotniczo • chłop5'kiego. 
l kg paliw.I.i. na każdym hek- J B. 
tarze orw: średniej. . 

Nad referatem Wygtoszonym 
przez A. Kulika, dyrektor.a 
departamentu CUK na temat: 
„Stan prae i kierunek rozwo­
ju amatorskich klubów filmo­
wy:h", rozwinę la się ożywioM 
dyskusja. 

W czas:e narady jej ucz.est-
n'.cy wzięli udział w pokazie 
filmów, których twórcami by­
li filmowcy-amntorzy. 

Rad;i-~e s11: również; Win- --------------------------­

V Dokończenie 1 
ze str. 

wej ilość odpadków zostanie 
obniżona o 0,5 proc. Pracow­
lllCY przewijalni, skręcain1 i 
motalni wyprodukują ponad 
plan I.OOO kg włóczki. 

Bardzo wartościowe są zo­
bow;ąza111<1 personelu inży111e­
ryJnO - technicznego, który 
międq innymi !XJStanowił za­
instalować 400 sztuk tzw. o-
rzech. ów (na przędzarkach), co ' 
umożliwi podn1esience wyuai-
nosct i poprawi 1akość pro­
dukcji. 

LODZKA FABRYKA 
MASZYN 

Heinal krnkuVv!>kl. Jest pe>­
tud111e. Zastygaią w bezruchu 
maszyny, a robotnicy LFM 
udaJą się na uruczy;,t,e ze­
hnl'lle do oddziału mechanl• 
cznego. 

centyr Tabor, przewodnicząc:y 

spój{izielni produkcyjnej w 
K Jchanowie, że do brygadv 
osługującej to gospodarstw·) 

~ostali przydzieleni traktorzy· 
ści: Edward Karnik, syn są­
siada, szanowanego spółdziel-· 
cy I rezerwista Jan Zaczek I 
c1 dwaj postanowili zaoszczę­
dzić na każdym hektarze 01-

Wielkie zgr<lmadzenie 
młodzieży woj. łódzkiego 

- Towarzysze! Pr;:ybyhś­
my tutaj, aby czy nem pro­
dukcyjnym puwitac 'lbliżRJą­
ce się święto klas~ 1obotni­
czei całege> świata - oświad­
czył na wstępie przewe>dni­
czący rady zaklArloweJ tow. 
Kcmblowskl. - Na~ze zobo• 
wiązania przyczyni.i się do 
utrwalenia pokoju i ~ozwolą 
na przedterminowe wy~ona­
nie zadań Planu 6-leiniego. 

Jako jedna 7. pierwszych 

ki po l kg paliwa. 
Zbliża się godzina 11. Czas 

udać się do pomowskiej świe­
tlicy. O wzajemnych zada­
niach brygad traktorowych i 
spółdzielców w wiosennej 
kampanii siewnej mówi star­
S>Zy agronom POM, Władv­
sław Gala. - Wiosna piata 
nam figle. Nadeszla późno. Nit 
wcilno więc zmarno,wać ani 
jednego Jlliia. l-Caidy dzień. 
każda godz ma wykorzystana 
dla pracy w polu, będzie mia· 
ła decydUj!\CY WPIYW na wY­
rnkość plonów. 

Sr<)łdzlelcy przynekają 
;tworzyć traktC1rzystom odpo­
wiednie warunki pracy I od­
poczynku w zespołowych go· 
spodarstwach Meldują także 
o brakach. Np w kilku no­
wych s-pótd·zielniach produk­
cyjnych, jak w Mal1riwie, w 
Tunikach i Innych, nie ma 
do tej pory ziarna slewneao. 

Doko6czenie o ze i!ilr. I 
czyścimy sad spółdzielni pro­
dukcyjnej w Opiesinie, zamel­
dowała Mada Kuźnik. 

Młodzież szkolna Tomaszo­
wa przygotowuje 50 drużyn do 
ZMP-owskich raidów kolar­
skich, a poza tym nrzepracuje 
l.700 godzin przy likwidacji 
odłogów. 

Cenne zobowiązania podjęli 
również ZMP-owcy Ozorkow­
skich ZPO, Aleksandrowskich 
ZPP, Zgierskich Zakładów Re­
montu Maszyn l węzła PKP w 
Kutnie. 

Szereg zobowiązań podjęła 

także młodzież z zespołu PGR 
Leszno, POM w Gorczynie o­
raz kola ZMP w Kobielach 
Wielkich. 

Zebrani delegaci zwrócili sie 
z wezwaniem do całej młodzie­
ży woj. łódzkiego, by stanęła 
do czynu festiwalowego, 

Z entuzjazmem przyjęli ze- zgłasza swe zobowiązanie 
brani projekt wYSla1x' listu do brygada tow. Ciesielskiego, 
młodzieży niemieckiej w Eise- postanawiając wyprodukować 
nau oraz telegramu do Pre1.y- ponadplanowo jedni) pralnkę. 
dium Ogólnopolskiego Kong~e- Grnpa związkow11 nr 21 przy. 
su Pokoju w Warszawie. rzeka, że wykona dodatkowo 

w llścle wysłanym do nie- B tonn kotlt'>w. Meldunek od· 
mieckich przyjaciół czytamy lewm brzmi: damy ponad 
m. in.: „Dzisiejszy nasz wiec plan I tonnę żeiJwa sfero-
przed festiwalowy poprzedza idalnego. 
tydzień przyjaźni niemiecko- Po zakończeniu zebrania, 
polskiej. Imperlaliści pragną mąż zaufania, formierz Kali• 
skłócić nasze narody, twier- mierz MankieWILZ oświad­
dząc, że nigdy nie było między C'Zyl: - Niw.1,a grupa zw1ąz­
nami przyjaźni. My jednak kowa na cześć 1 Ma i« posta­
wiemy, że granica na Odrze i nowila dać ponadplannwo IO 
Nysie nie darmo została na- tonn p,rzejntków. Nie ie~t to 
zwana granicą pokoju. Fest!- zobowiązanie łatwe. A le prze-

cież 1 nasza walka o pokój 
wal, który odbędzie się w na- nie jest łatwa. Dlatego z ca­
szej stolicy,' będzie wielką ma- łych sil będziemy walczyć o 
ni!estacją nie tylko jednolici wykonanie powzietych posta­
mlodzieiy polskiej i niemiec- nowień. Nasza grupa związ• 
klej, ale jedności całego mlo- kowa. jak jeden mąż złoży 
dego pokolenia świata". swe podpisy pod apel~m w1E"-

W części artystycznej z bo- deńsklm. W ten spos<'lb ie•z 
ii:atym programem wystąpili cze ra7 zamanifestu.iemy na 
artyści scen krakowskich z sio- szą ohvwatelską pn<·tawę I 
st.rami Do-Re-Mi i Juliuszem wolę walki 11~ do pełnegc 
Nemo na czel•. l zwycięstwa spraw) pokoju. 

J 
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Tysiące hektarów łąk i pastwisk U wagi instruktora 
będą zmeliorowane lmii•nz„;;:1;··"'"" Wydziału Propagandy KD 

Jestem instruktorem Wy­
działu Propagandy KD PZPR­
Widzew, chciałabym podzielić 

n)a sprowad:do się do tego, 
że prymus „objechał" złego 
ucznia - harcerza. 

Pałac 1m. StaJina 

· d komitetów 
I zagospO arowane Frontu Narodowego si~ z towarzyszami niektórymi 

z moich doświadczeń. 

jej wi.ary we własne siły. Te-
raz jest ona ze swej pracy 
zadowolona. Mam przykłady 
świadezące o tym, że dzięki 

Rozmowa 
z inż. J. Wolińskim. 
kierownikiem Zarządu 
Melioracvinego 

Wodno-

Nad Wartą, Nerem, Bzurą, Wolbórką i innymi rzeka­
mi przepływającymi przez województwo łódzkie znaj­
duje się kilkadziesiąt tys. hektarów gruntów, z których 
powaina część do chwili obecnej nie jest właściwie wy­
korzystana. Grunty te nie przynoszą prawie żadnej ko­
rzyści - są nieużytkami. Aby grunty te odpowiednio 
wykorzystać, trzeba zacząć od uregulowania wilgoci w 
glebie. Sprawami tymi kieruje u nas Zarząd Wodno-
1\lelioracyjny i sześć podległych mu rejonowych kie­
rownictw wodno-melioracyjnych. 

W tych dniach pneprowa-­
dziUśmy rozmowę z kierow­
nik.Jem Zarządu Wodno • Me­
liora.cyjnego lnż. Ja.nem Wo­
lińskim w sprawie moHlwoścl 
zagospodarowania. tego rodza· 
Ju nieużytków. 

Ile hektarów łqk i pastwis~ 
w wyniku melioracji zagospo­
damjemy w roku bieźqcym w 
naszym województwie? 

- W roku 1955 zakres In­
westycyjnych robót meliora­
cyjnych wzrasta w stosunku 
do roku 1954 o 25 proc., w 
tym melioracji łąk i pastwisk 
o 50 proc. Zagospodarowanie 
pomelioracyjne łąk i pastwisk 
obejmie 2.800 ha, tj. o 60 proc. 
więcej niż w roku ubiegłym. 
Rozpoczniemy roboty melio­
racyjne w dolinie rzeki Neru, 
głównie w powiecie sieradz­
kim na obsz.arze 500 ha. 
Z inicjatywy mlodzie;,y 
ZMP-o\\•skiej zostaną nad 
rzeką Widawką zmeliorowane 
tereny o powierzchni 400 ha 
po byl,vm poligonie wojsko­
wym w okolicach Rębieszowa 
w powiecie laskim. Pracami 
kierować będzie inżynier Mi­
chał Targowski, który w 
ubiegłym roku za roboty me­
lioracyjne w Lichawie od?na­
czony został Zlotym Krzyżem 
Zasługi. Wykonanie tych 
wszystkich prac pozwo1i pod 
koniec roku uzyskać 16 OOO ha 
łąk o przecietnej wydajności 
60 q siana z 1 ha. 

A jak obeenie przedstawia 
się zainteresotl'anie i udział 
chlopów w melioracii grun­
tów? 

- Udział chlopów w sp'lic­
cznej akcji melioracyjnej stale 
wzrasta. W roku 1954 war-

tość robocizny zal n teresowa­
nych melioracją rolników 
przy ·nowych inwestycjach 
wyniosła 4,8 miliona złotych, 
a przy konserwacji istniejĄ­
cych już urządzeń wodno­
m elioracyjnych 10,a miliona 
złotych. Natomiast wedti1g 
planu· na rok 1955 wartość 
robocizny chłopów biorących 
udział w nowych inwesty­
cjach wyniesie 6,2 miliona 
ztotych. W społecznych czy­
nach melioracyjnych przodu­
ją chłopi powiatów wieluń­
skiego i kutnowskiego. 

Czy posiadacie dostateczn~ 
ilość sprzętu, robotników i fa­
chowców? 

- Zaopatrzenie w sprzęt 
poprawia się z roku na rok. 
Ostatnio otrzymaliśmy pięć 
ciągników gąsienJcowych 
„Zetor K-25" i plug do kopa­
nia rowów, który zastąpi pra­
cę ponad 20li Judz1. Do prac 
mobilizujemy chłopów, któ­
rym meliorujemy ląki. Przy 
pomocy pracowników zarzą­
dów melioracji organizują się 
oni w zespoły łflkarskie i bio­
rą żywy udział w czynach 
melioracv jnych. Liczba zespo­
łów łąkarskich w naszym wo­
jewództwie wzrosła do ponad 
250. Osiemnaście nowych ze­
społów łąkarskich zorganizo­
wali między innymi rolnicy 
sąsiadujący z gromadą Krza­
ki w powiecie sieradzkim. Za­
chęciły ich do tego osiągnię­
cia istniejącego w Krzakach 
od ponad 2 lat 28-osobowegn 
zespołu ląkarskiego. Zespól 
ten zagosnodarował wspól-
nym wysiłkiem 15,5 ha miej­
scowych lak, podnos~ąc prze- , 
dęt11ie 'zb!ory . .;iana z 15 do· 
70 kwintali z h1>klara. 

.Te<li rhodzi o robotników 
--------------.;. wvkwalifikowanych, to nastą­

piła już pewna poprawa. l'.~~­
my oiP~ioosobową ekipę. któ­
ra }:'rzystapi do budow'i ~~1rlni 
wierconvch w snóldr.le1ni•<:"b 
prodPkcyjnych. Gorze.i jest z 
ob~'tda etatów inżynferów i 
techników, głównie z powo­
du braku mieszkań w 
Lodzi I województwie. 

Rotm<YHe pnl'lnrO"w;:iduł 

S. LEW ANDOWSKl 

Pn:ed kllkoma dniami w Kutnie od­
bylo się plenum PKFN. Relorol oma· 
w1ajqcy obe.cnq s,tua.cjtt mlędzrna ro• 
dowq wygłosił priewodnic1ąc1 PKFN, 
ob, Klina. 

Tow. Niewiadomskiemu, 
szczerej l bezpośredniej roz-
mowie z pracownikami apara­
tu partyjnego, nauczyc:ele 
pro~m o przyjęcie w szeregi 
par bi. 

Po referacJe wywlq1ała 1119 ołJ-1łąna 
dyskusja, Ob. Janlno Lipska, członek 
spółdtlelni produkcyjnej w Ml.lrowce, 
ołwiadc1yła: 

- 11 My kobiety, musimy azc1eg6ln1• 
walcryC o utrwolenle pokoju . Nlejed· 
na :z koblet wiejskich ra.sto:nawla si"' 
jak naleir to robitł Zbłiia się u mu 
kampariia siewno, którq mut!my pri:a· 
prowodzat spiawnłe i nybko. Musimy 
11flQ):11yć tbłory buraków cukrow.,"ch, 
ziemniaków itp . Dlat190 teł tneba to· 
c1yć nieubłaganq wclk• przez cały 
rak 1 chwastami, u1yskać wi4ks1y udój 
mleka popne1 właiciwq oplekct nad 
bydłem, rozwijać hodowlę śv;iń 1 dro­
biu. neoli1ujqc te i:odanici, 1t0Jq:e 
pned nami, payctynlmy si~ do polep· 
nenia zaopatnenia klasy robotnlaei, 
do wzrostu siły nasiej ojuy1ny. Botli· 
C5m do u1y1konla corm: lep11ych wy• 
niłców w ttaHej ptG<Y powinny być 
o'lągnłctcia Polski Ludowej, na11e ido· 
bycie na wsi, w postaci ukół, prxed · 
szkoli, ośrodków tdrowia itp. 

młodemu sekretarzowi organi­
zacj,j, partyjnej nie łatwo było 
prarować w szkole TPD-I. 
Trzeba było mu pomóc w u- Instruktor winien odznae?.a.ć 
łożeniu planu pracy, w doborze się własną inicjatywą. Nie­
zagadnień na zebrania, poin- s~ety, trz..eba przyznać, że nie 
struować, jak powinno wyglą- zawsze tak jest. 

D1iś nosi:e dtlecf mogq się uciyć, 
mogą Wyrastać no mądrych obyv..:ateli. 
A jale bylo za czasów kapll<!li>lyet· 
n\ .h f Ja jak tylko odrostem od 1lemł, 
mu.siałam w.spó1nie 1 całym rod1eń· 
Jtwem pra't"owoć u pan::i daled1lca 1a 
nędrne grane, oby wyływić cołq ro· 
dtlnę. 

Wladr:a robotników I chłopów, 'lmie· 
n!to moje ty:ie, dtlł pracuj11 w spót· 
dzl3lnl pro.dukeyinej, mam dostatek, 
mogtt sobie po1walić na leps1e, kultu· 
ralniej"e ivci~ i lego nie poiwol11 IO• 
bi• nig<ly odebrać„.". 

Pota ob. Llpskq zabierali glo• ob. 
ob. Majcrat, Ligochka I L.cho.wa. 
Wuy.scy cni w Imieniu pracujqcych 
ch!'lp6w pow. kutnowsk:~o priyn~ 
kall, te nie będq 11c1ęddć 1ił w obro· 
nie po.1.:oju. 

* li(. * 
W dnlu 28 marca br. odbyło się ze· 

brani• pracown;ków Wytwórni Fi1mów 
Fobulamych. Na 1ebronłu 10.stol "'Y"' 
głonony referat na temat: „Znacten1e 
1blMania podpisów pod apelem wl„ 
cMi\1kim". Zebrani wyrai:IH gorące oo· 
porcie dla uchwały Biura ~wiatoweJ 

dać zebranfo partyjne. Wyda-
je mi się, że właśnie taka po­
moc, a nie dyrygowan:e, 
wpJywa n.a poprawę stylu pra-
cy podetawo·wych organizacji 
partyjnych. Naszym obowiąz­
kiem jest pomagać, ale czynić 
to trzeba taktownie, pobudza­
jąc inicjatywę sekretarzy, pod­
nosząc samodzielność organi­
zacji. 

InstruktO'r, będąc na zebra­
niu partyjnym, w tadnym wy­
padku nie może być obserwa­
torem. Powinien, jeżeli tego 
wyma.ga sytuacja, rzeczowo 
zabrać głos, wyjaśnić niezro­
zumiałe kwestie. Spotkałam się 

z takim wypad~iem. Do pod­
stawowej organizacji w szko­
le TPD-28 wpłynęło · za­
żalenie jednej z nauczycielek, 
Pisała on.a, że trudno jej pra­
cować, że prosi o pomoc. 
Skonfrontowaliśmy wiele 
spraw. Pomogliśmy tej na­
uczycielce znaleźć swoje miej­
sce w kolektywie, dodaliśmy 

Piękne rzeźby 
z kryształ~wej sou 

Rody Połcoju, protestując r6wnocze!nt• 
prut<lwko remilitaryzacll Nl„mlec ta Górnl<k wielickiej żu:ry sol-

11ej, Sylwester Antos, znany 
chodn!ch I stosowaniu broni te'mo]1· jest ze s.wych zdolności \'Leź~ 
drowej. btarE'kich. Należy on do n~e­

* Ilf. * Hoznych już wielickich rzei· 
b iarzy, którzy upodobali rzeż-

Ml•stkatlcy Plotr\owa Tryb. crynlq bę w bryłach soli krystalicz· 
pnygotowania do ro1poi:t4('ła 1ble•a· nej. 
nla podpisów pod Of>Olem WIO~Ao Jedynym miejscem, gdzie 
skim. znajduje on obecnie suro· 

Oslalrllo Obwodowy KFN nr! totga- Wiec do swoich rzeźb i est 
nitował iebranlo w lwletłlq MPR.a, Grota Kryształowa. Z n:.;j to 
Zabierajqc glos w dy1kusji, •b. Soko· / ":'laśnie ~zyskał mat~rla.ł na 
lowskl powiechlal: „Kaidy ml .... kanlec hczne rzeiby dla zna;duJące­
nasz<tgo obwodu tloty podpl• pod go się głębóko pod powierz­
aptlom, łądajqcym znlnc10nia t09a· chnią z:emi muzeum żup sol· 
•ów broni 01„m~11;•J"- nych, Stanl'.'Wią (\Tl~ ce-nn,~ 

„Pamiętamy tnlnczenia ostatni•) uzupełnienie zgromadzo:wco 
wolny - mówił ob. S1<1charurk - 1 

1 

tam eks.ponatów, a zarazem 
dlcte11o nigdy nie dopu!clmy, aby po· obrazują tradycje rzei'.biar­
wlórzrl 1lę rok 1P3P. Będtlomy wolciyć I sl<ie wielickich górników. 
o to, aby nona dliecl mogly tyt, Rzeźby-pamiątki Sylwestra 
uctyt si- I pracować w spokoju". Antosa zyskały uznanie za-

Na •akońuenio uolowł aktywlscl \ gran :cznych gości, zwiedzają­
Fronlu Narodo„ego, lak ob. ob. Zam- )cych. kopalnię i muzeum W 
browia, Na•łalctylt, Wojciechowska I Wteltczce. M. l~. zawędrowa-
. . ly one do Wietnamu Ch'n 

wielu mny-ch, otn:rmall dypfomr u:zna· a 7 . • . 
1 ' 

nla, nadane im paer Ogólnopolski 11"'.ech~ło~acji, Węgier, Nie­
l<omltot frontu Narodowego, mi~c l. ";'·;el u . ;nnych krA.JÓW 

euiopeJsk.ch 1 por;aeul'Opej­
E. s skich. 

W związku z obchodem 50 
rocmicy Rewolucji 1905 roku 

SAJ\IOWTEM PilZ~LECJAŁ 
Z FRANCJI„. WĘGORZ 

Z FILHARMONH 
Władimir Aszkenazi 

• 

Na lotnisku Okęcie wylą­
dował os.tatn io samolot z n c-
7.wykłym traru>portem. Przy­
wiózł on do nas narybek wę­
gorza tzw. „monte", zaku.µie>­
ny we Francji przez CZ Ry­
bactwa. / 

W br. przewiduje się im­
t'ortowani~ z Francji ok. 10 
mln. i'Ztuk narybku tej cen­
nej ryby, który wypuszczony 
zostan.ce gtównie do jezior 
Pojezf.2tza Mazursk;ego i Po­
mor„ki3go, 

CORAZ WIĘCEJ KAl\llON­
KOWYCIT WYROBÓW 

Z BOLESŁAWCA 

Wysmukłe wazoni!•i na 
kw:aty, br-z.uchate dzbany, 
ozdol:;ne r;,gurki, talerze śl'ien­
ne, ke>mplety do w'na i wód­
k ;, rnne wyroby z bialci ka· 
'm!-onki prcdukowane w 

0

Spół­
dzielni „Cerareika Artystycz­
na" w Bole;lawcu na Do:nvm 
Slą s•ku zdobyły sobie pc1pu­
larność nie tylko w kraju, 
lei:Z 1 za granicą. Ostatnio 
przy5tąpiono tu do produkcjl 
nowego typu p()pularnycil I 
kami~nke>wych „maszynek" 
do zaparzania kawy, w for­
m ie pęka~ych dzbonuS'Z.k6w. 
Duże powodzen e zdobyły już 
soth na rynku ozdobnoi! fi­
gurki z kam:onk1, w ksz.taV 
c·e sarenek, m!siów, kaozu­
szek również niedawno wpro­
wadzone do produkcji. 

NOWE RODZAJE ZABAWEK 

Toruń~·kie Zakłady PrzenlY­
słu Zab3wkarsk ieg0 rozpo­
częły prcxlukcję k ·!ku nowych 
wzorów pomysłowych zaba­
wek. Są to m. m. PD<:ieszn<e 
kaczki gdakające, motylki po­
ru~zające s-krzydlami i wia­
traczki. 

Wkrótce pojav..\ą się w 
s.prze<iaży dalsze rodzaje za­
bawek, nie produkowanych u 
nas dotychczas. Będą to m 
in. m:n.aturowe ria:ilna oraz 
m etalowe kotki z mech.in;z­
mem sprężynowym, które po 
nakl'ęcen:u nie tylko poruw.r.­
ją !'-ię same, ale i wywracai'.I 
koziołki. 

\ IECIERPLIWE oó:ekiwa­
,, nie publiczności !ód ~!cie.i 

ntt występy laureatów V Mię· 
dz11narodowego Konkursu im. 
Frvderyka Chopina zo5ta~o 
nagrodzone w ubiegly wtorek 
recitalem dwóch członków 
ekipy radzieckie] na Konkurs 
- W!adimiTa. Aszkena.zieuo i 
Dmitrija Sacharowa. Pror1ram 
recitalu podzielony zostal ua 
dwie części. Część piencszq 
wypełnil ·występ Dmitrija. Sa­
charowa, który odegrał na­
stępujące utwory Chopina. 
Nokturn As-dur, Balladę As­
dur, 3 ma::urki - cis-mol!, 
a-moll, C-dur i na zakońcie ­
nie Polone?a fis-moli. 

17-letniego pianistę Sacha· 
rowa cei:lrnje spokój, rozwa­
ga i poprawność. 

Program Sacharowa iostal 
w calo§ci odegra ny z oqrom­
n11m skupieniem i dokladno-

i Dmitrij Sacharow 

ściq. Ta ogromna koncer1tra­
cja uwagi, ta odpowiedzial­
ność za każdy fragment od­
twa rzaneg-0 diie!a u tego m!o-
dziu tkiego ari11Jty wprost 
zdumiewała. Odnosi!o sie 
czasem wrażenie, że gra $a~ 
cliarowa jeJt z tego pou1•Jdu 
nieco .~krępowana, powJclą­
gtiwa. Odczula się to na.)1'ar­
dziej w mazurkach, w któq/ch 
artysta nie pozwala! sob;e nil. 
żadne roz!uinienie c~y oswo­
bod~en ie przebiegu /raty mu­
:<.ycznej, uniktt! lmprowi:rnior­
sldego „rubato". 
Wewnętrzne opanowonie 

jest zaletą, która r~adko wy· 
stępuje u artystów tak 1Mo­
dych. Wydaje się, że Sacha­
row jest na s!us:i1ej dr•Jdze. 
Dziś już umie narmcać sam 
sobie rygory, a .~ivoboda in . 
terpretacj!, s?:erokie u;ykorzy­
st11wnnie n-i~troiów, rozmach 
epi.cki przy;d'ł później. 

Drugą część recitalu wyko­
nał Władimir Aszkenazi, zdo­
bywca drugiej nagrody w 
Kc>nkursie. ·Program Aszkena­
ziego zawiera! następujące 
utwory Chopina: 2 nokrHrny 
- cis-mol! i H-dur, 2 etiudy 
F-dur (z op. 10 i op. 25), Wal­
ca As-dur oraz Sc-herzo E dur. 

.Wykonanie każdego utu:oru 
przez Aszkena.ziego by!o zna­
komite. U derzylo, podol; tiie 
;ak u Sacharowa, skupieme i 
peumB powściągliwość gry. 

Samoopanowanie artysty 
szlo w parze ze śmia!ości(f dn­
boru środków wyrazu. Tak na. 
przykład w nokturnach, ode­
granych na wstępie, m~l:xlia 

odznaczala się niezmiernie 
subtelnym zarysem. Dwie 
etiudy F-dur przcniosly nas 
do innego kręgu wra~eu 
dźwiękowych. Potoczystość 
biegników, pe!ne brzmienie 
fortepianu, popisowy bias'.: 
całości, dźwięczność jrazy -
oto cechy etiud tv ujęciu Asr-1 
kena?iego. W Walcu As-dur 
spofród wacltlarza środków 
wykonawczych. wyplynql na 
plan pierwsz11 nowy czyi•ni/,;· 
taneczny, q/tmicznie $WObod­
ny, nieco /capryfoy. Najwięk­
szq może niespodziankq była 
interpretacja Scherza E-dur 
którą Aszkenazi odegra! t~ 
sposób w pelni dramatytzn11. 
wydobywając ca te na piecie 
emocjonalne tego wspantale­
go dziela. 

W gn:e Aszlcenaziego po­
dzhvialiśmy sprężystość tecli­
nlki, pe!nię brzmienia fvrte· 
pian.u, swobodę I trafnoś1: po­
szczególnych interpretacji. 

W calości występy obu ar­
ty•tów byly niezmiernie uda­
ne i nagradzane burzliwymi 
oklaskami słuchaczy, doma­
gających się wielokrotnie 
naddatkóiv. Cie,ęzym!J się z 
zapoczątkowania impre? z 
ud;i~lem laureatów Konkttrsu 

czekamu na cit!a dalszy 
KRZYSZTOF ANl'ONJ 

MAZUR , 

SZALIKI 
na Wyścig Pokoju 
ukażq się 

w sprzedazy 
Miłą niespodziankę dla 

kobiet, szczegolnie dla 
tych, które sympatyzują 
ze sportem kolarskim, 
paygotowują Centralne 
Zakiady Jedwabiu 1'1a­
tu1·alnego w Milanówku. 
Rozpoczęto tu produkcję 
wielobarwnych jedwab­
nych szalików, wzorem i 
barwą nawiązuiących do 
VIII kolarskiego Wyści­
gu Pokoju. Dominują 
barwy niebieska - Wy­
ścigu Pokoju i żólta -
barwa leadera Wyścigu. 
Wzór przedstawi.a kola­
rzy jadąrych na tle pa­
noramy Warszawy. 
Zakłady w Milanówku 

dostarczą na rynek w 
najblizszym czasie 25 
tys. takich szalików i 10 
tys. apaszek. Część z 
nich zostanie wysłana za 
gr.anicę. W drodze wy­
miany otrzymamy za nie 
podobne szaliki i apaszki 
z NRD i Czechosłowacji. 

Nie umiemy jeszcze praco­
wać w sposób atrakcyjny z 
naszą dziatwą, zbyt mało się­
gamy do zdobyczy organi.z.<'tcji 
pion:erskiej w Związku Ra­
dzieckim, które wypracowały 
wiele ciekawych, atrakcyjnych 
form pracy z młodzieżą szkol­
ną. 

Nielepiej pracują koła 
ZMP Młodych Nauczycieli. 
Wielekroć bardzo aktywny 
absolwent liceum pedago-
gicznego czy PWSP staje się 
!:>iernym zetempowcem w 
szkole. Jest to rezultat słabe­
go wzrostu szeregów partyj­
nych w szkołach. Jaki stąd 
wnio:N!k? Żle pracujemy z ka­
drą młodych nauczycieli. By­
łoby pożąd.ane wrgan'.wwać 
w Łodzi naradę z młodymi 
nauczycielami, która niewąt­
pliwie przyczynił.aby się do 
podnies]enia PQZ''omu pracy 
partyjno - politycznej w szko­
tach. 

DORA PR.ETER 
Instruktor Wydz. Prop. 

KO PZPR Widzew 

t 

CZYTELNICY PISZA 
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Nauki 

SPRAWA TAIWA.NU 
Ob. Tadeusza Kembłowskiego (Łódź) interesuje py­

tanie: Czy istnieje możliwość pokojowegq wyzwolenia 
wygpy Taiwan? 

Pytanie to interesuje również miliony ludzi na całym 
świecie, wiadomo bowiem, że rejon Taiwanu stał się 
ostatnio na Dalekim Wschodzie ogniskjem zapnlnym, 
które wzmaga napięcie międzynarodowe i zagraża po­
kojowi na kontynencie azjatyckim. 

Aby odpowiedzieć na pyta­
nie ob. Kemblowskiego, trze­
ba przede wszystkim stwier­
dzić, że wyspa Taiwan, za­
mieszkana przez ludnvść chiń­
ską, była i jest nieodlączną 
częścią Chin. Prawa do Tai­
wanu potwierdzone ,ustały w 
takich dokumentach między­
narodowych, jak Deklaracja 
Kairska, Deklaracja Pocz­
damska i Akt KapitulacJi Ja­
ponii w r. 1945. Wszystkie te do­
kumenty noszą podpiiy przed­
stawicieli USA i W. Brytanii. 

Wbrew własnym :zobowią­
zaniom, rząd USA w r. 1950 
okupował swymi silami zbroj­
nymi Taiwen i Cie$ninę Tai­
wańską, udzielil nast~pnic 
wydatnej pomocy wojskowej 
czagkaiszekowskim rozbitkom, 
znajdującym się na wy&pie, i 
wreszcie - parę tygodni te­
mu zawarł z nimi formalny 
pakt ,;o wzajemnym bezpie­
czeństwie", przewidUJilCY u­
dziel wojsk USA w „obronie" 
Taiwanu. Tak więc. w obecne.i 
sytuacji faktycznymi panami 
Taiwanu są amerykańscy ge­
neralowie i admiralow1e. 

dzie ustaną działania. 
wojenne I przywrócony 
będzie pokój". 

Stanowisko ZSRR w 
!Cwestii Taiwanu podzie­
lają wszystkie państwa 
oboz:u pokoju, podziela­
ją je również wszyscy 
uczciwi i rozumni ludzie 
na całym świecie. Do 
pokojowego rozwiązania 
sprawy Talwanu mogla­
by się przyczynić ONZ, 
pod warunkiem jedn;ik, 
że swe opinie I decyzje 
opierać będzie na zasa­
dach Karty NZ. Mogla­
by w tej sprawie ode­
grać pozytp'.·m1 rnlę 
również zaproponowana 
przez Związek Radziec­
ki specjalna konferen­
cja międzynarodowa, od 
której jednak -. ja.k 
wiadomo - uchylaJą się 
Stany Zjednoczone. O­

to są drogi przywrócenia 
i utrwalenia pokoju na 
Dalekim Wschodzie - drogi, 
których ·nie chcą uznać impe­
rialiści amerykańscy. 

Jest rzeczą niewątpliwą, że 
potężna i suwerenna Chiń­
ska Republika Ludowa ma 
prawo wyboru środ\{ów, ja­
kie uważać będzie za właści­
we dla odzyskania Taiwanu 

bezspornej części swego 
państwowego terytorium, o­
kupowanej nielegalnie przez 
amerykańskich najeźdiców. 
W dążeniu do tego celu Chiny 
Ludowe znajdą pomoc i po­
parcie wszystkich narodów, 

dla których pojęcia prawa, 
sprawiedliwości i · wolności 
nie są pustymi dźwiękami 
ani ptzedmiot!'m porłstcmnych 
przetargów. Wola miłujących 
pokój narodów zniweczy sz~­
leńcze plany waszyngtoń­
skich podżegaczy wojennych, 
musi przywieść ich do opa­
miętania i do takiej zmiany 
stanowiska wobec Chin Ludo­
wych, która umożliwi pokojo­
we rozstrJCygnięcie problemu 
taiw11ńskiego i w ten soosób 
przyczyni się do zlikwidowa­
niR. nanictej ~vtuacji na Dale­
kim Wschodzie. 

* * '1" 

Sprawę Taiwanu porusza 
w swym liście do Redakcji 
równid ob. Ludwik Wio-
darski, Interesuje go jed-

nak szczególnie pytanie: 
„Dlaczego rząd W. Brytanii 
nie podjął dotychczas Żlld· 

nych kroków w stosunku 
do pl.ratów czangkais7.e­
kowskich, którzy napadają 

na brytyjskie ' statki han­
dlowe?" 

Odpowiedź na to pytanie 
jest prosta. W. Brytania, mi­
mo że już po pierwszej woj­
nie światowej u traciła tytuł 
do dawnego miana „królo­
wej mórz", ma przecież i dzi­
siaj dość s;Jną Ootę wojenną, 
by zapewnić swo'::lodną ż0glu· 
gę angielskim statkom han­
dlowym i obronić je przed 
napadami bandytów z Taiwa• 
nu. 

W cią11:u ostatniego pięciol~ 
cia - od chwili usadowienia 
się Czang Ka1-szeke na Tal­
wanie - takich napadów zda­
rzyło się sto kilkad7ic>iąt, a 
wynikiem ich byty i ofiary w 
ludziach, i poważne szkody 
materialne. Mimo takiego sta­
nu rzeczy, godzącego 1 w pre­
stiż mocarstwowy. i w intere­
sy gospodarcz1> W. Brytanii, 
nąd jej nie podjal żadnych 
stanowczych kroków, op,rani­
czając się rlo papierowych 
protestów, z których kuomin­
tanl(owrv robią co najwyżej 
archiwalny 11żyt0 k. Do<t'lć n'ł­
łe7.y, że W. Brvtania r>ie 
uznaje r"żimu Czang Y~i­
szeka, utrzvmnje nlltorni„st 
normalne stosunki dyplorr>:t­
tyczne z ruHlem Chin LuAo­
wych, nie je~t wice skrępowa­
ra .iflkimi~ wzi;:lt'dAmi „d~H. 
katno~ri" w stmmnl<u clo tai• 
wańskich awanturników. 

Jeżeli - mimo to wszystko 
- W. Brytania wzgledy tego 
rodznju zachowuje i awantur­
n!1'6w wyrafoie o•zczę-'za, to 
dzie.1~ si~ tak tvłko rłlatego, 
ze p1rac1 rzangkafa?Pkowscy 
są formalnie i faktycznie 
,.podople<"znymi" St;ir>ów Z1en­
noczonych. Cios zadanv ,.pod­
opiecznym" byłby jPdn"c7.eŚ• 
nie riosem w,vmierzonyrn 
przeciwko „opiek1rnowi". A 
ponieważ Anglia ]Akn uczest­
niczka paktu atf11ntyckie~o -
jest pod wzi;:lPrlrm politvcz• 
nvm i woj~kowym w wyso­
kim stopniu uzależniona "d 
amerykań•kie110 cartnera" 
\~iec unik11 j?k Ol(~'ia wszyst: 
kiego, czym bv się mo~l:i mu 
narazić - i dlatego wlllśnie 
z zAdziwającą clernliwo• 
ści~ połyka gorzkiP pi~ułki, 
aphkowane sy~tematycznie 
że11ludze brytyj$kiej przez 
taiwańskich piratów, 

B. D. 

Okupacja Taiwanu przez 
imperialistów amerykańskich 
ma całkiem przejrzyste cele: 
chodzi im o stworzenie z tej 
wyspy bazy wypadowej dla 
agresji przeciwko Chinom Lu­
dow}'1n podobnie j.ak to uczy­
nili w południowej Korei i jak 
to czynić usiłują w Indochi­
nach. Nienawiść kół rządzących 
USA do wolnego nnrodu chiń­
skiego wiedzie ich de, monto­
wania i popierania wszelkich 
poczynań, klóre - wedlug 
zwodniczych planów Waszyn­
gtonu - mogłyby cofnąć bieg 
historii i wydać znowu naród 
chiJ\ski na lup imperialistycz­
nym drapieżnikom . 

Pracownicy Powiotowych Zo••ądów Ro•n;c:Mo w w<>). lódz<:m 
nfe bardi:o kwop1q s•( t wylozdoml do sp6łdtie!ńl pro.dukcyj· 
nych I wsi. Proca wielu agronomów ogranicza shł do.„ ipo· 
rtqdionla s.prawo-z:dań: ·· 

Na ostatniej sesji Rady 
Najwyższej ZSRR minister 
W. M. Mołotow powiedział 
m. in.: „Uważamy sprawę Tai­
wa.nu za wewnętrzną sprawę 
Chin, a zaborcze działania. 
Stanów Zjednoczonych i ich 
pogróżki wojenne uwafamy 
za agresje:, która powinna. 
być bezwamnkowo potępiona 
przez Organizację Narodów 
Zjednoczonych.„ Nie można. 
Już dlu~ej tolerować sytuacji, 
w które.i Chińskiej Republice 
Ludowej nie przywrórono do· 
tychc~as pnyslugując;vrh Jej 
w ONZ praw wskutek oporu 
ze strony USA. Stany Z,le~no­
czone muszą wycofać z Tal­
wanu I z Cle§nlny Taiwań­
skiej wszystkie swe siły 
zbro,fne. nie wyłącza.ląc lot­
nictwa I mtor.vnarkl wolf'nnet. 
Wówczas na Dalekim Wscbo- „POLE" PllACY AORONOMA POWIATOW~oo. 
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Jamroz (Gwardia) 
wygrywa 

Ta imprez a ~~!~.~~L~!!c~:::~·~~ ~~~~t 
łorskl w lod:u . Na stercie jego ttonę• (Gwardio) - 50.58, '· Wlśmew.slu . . , • moze przyczynie si~ 

do wzrostu popularności 
lekkoatletyki w lodzi 

Io ~ zawodn ików wuystk1ch kies, 1 (Gwardio) - 51.15. 

4 kwietnia 1955 r. (n 

S~<ład 
druż'Jny norweskiej 
na VIII Wyści2 Pokoiu 

Norweska Federoc1a Kolarska ustct' 
liło iui skład r1tpre1entocji Norwegii 
na VII I Wyścig 'okoiu ,,Trybuny lu· 

du11 , „Neues Oeutschland" I "Rudeho 

Provo 11 • Sq to następujqcy tawodmcy; 
W. Trygg, O. Berg, A. Kiolslrup, O. 
Voanik, A. Skorholdt i E. Kristianson. 

Kierown\\tiem zespolu bę:łde prrewod• 
nluqc.y fed•roc:jl - Egil Hołt1·0f1en. 

Pod bramką Gwardii, Widoczn i na zdjęciu: Ochmański, Sopo rek, 
Stefaniszyna - Maruszkiew!cz i Pilarski. 

asekurujący bramkana Wyjątkowy ruch panował 
wcz.oraj w parku Poniatow­
skiego. W biegach przełajo­
wych o nagrodę redakcJi 
„Sztandaru Młodych" starto­
wało około I .OOO zawodników 
i zawodniczek. Jakkolwiell: 
b iegi posiadały dużo n iedo­
ciągnięć. to jednak można u­
ważać je z3 zapowiedź. znacz­
nego wzrostu popularności 
lekkoatletyki w Lodzi. 

kurencja. Mało doświadcrooe 
zawodniczki tuż po starcie na· 
rzuciły niesłychanie s ilne 
tempo. Nic więc dziwnego, że 
po przebiegnięciu zaledwie po· 
łowy dvstan~u wiekszość , 
nich, j.ak to się mówi, „w 
oczach puchła". Ambicja spor· 
towa nie pozwalała im jednak 
zrezygnować z walki. Dopin­
gowane p ragnieniem jak nai· 
lepszej lokaty, re;;ztkami sił 
„pożerały" metr po metrze. W 
wyniku kilku przedbiegów 
naj!eJ>.>zą okaz.ała się RT.eźni­
cka ze Startu przed Pie6ia­
kówną z Włókniarza. 

których lwia c1ęść brOl'tlło barw G ~"ar· 
dit. \.l/iele cz.ojqcych 11e no trasie 
przeszkód w postaci licznych rt·nyoó•.„ 
I bocz„ych d róg. g rotqcych no -<oidym 
kroku oworiq I poło,,,on em delikot· 
nego spnętu - ochtrcnyły od te l Im· 
prery dwóch czołowych naszych sorin­
terów Grundmono I Beko No „core e 
nie stonql równiei Gobrych, t"l~ro~ło 
na nrm pn:ebywojqcych no oboi:"' w 
Polanicy: Linkiewicza, Jonkowskiego, 
Preczyń1klego f Świerszcza. - Młe>­

'"'dziel miała więc tym ro1em otwartą 
drogę do sukcesu. Drogo to Jed„o'c 
bvła niełatwa. Wymnvuło ono .:>cl ~o­
wodników przede wsr-,stkim kond)· c:jł t 
obok um lejętnoicl posluiJ1Wan,.., s ię 
rowerem w terenie nr.z1mn iej ku temu 
odpowiednim - pewn~ch kwolifik('lcji z 
zakresu biegów p'eszych. bo w•-e1e ~ 1-
lometrów tnebo było cn:ebyć ze 1tolo-­
wym rumakiem no ram en:u 

Fot. A, 11 

Porywający mecz 

Włókniarz - Gwardia 3:2 (1:0) Zawody zainaugurował bieg 
kobiet na dyst.an.sie 500 m. 
Była to najliczniej obsadzona, 
a zarazem emocjonująca kon-

Z okien sanitarki, lOYłorzyszqceJ kt>­
lorzom, trudno bylo sledt C p 1eb1~g 
całego wyścigu. W ,.. ,ektó•vch m·cj 
scoch drogo s ię nagłe urywało Wów­
C?OS doslowolLSmy si4 no zew.iqt•z I 
śledtiliśmy tylko czcrne punkcik; r:>rte­
mykojqce w oddali jede.i to drl.lg m 

Nojlepuym miejscem ob$er.veC)J1Y"' 
byfy riosypy ł wykopy kolejowe, crU•? 
które towodnlcy mu.sieli S·ę P''•!d1.~· 
roć \cilkokrotnie . lu g upowcło s'ę noi· 
więcej widzów - tu lebroC moino b~ 
Io nojwię::ej informacji N ajwybza radość, a po­

tem chwila czarnego 
•wątpienia I trwogi. Podziw 
dla gości I gorący doping dla 
swoich. Zn6w eksplozja en­
tuzja.zmu i szybki nawrót 
czarnych obaw. A wreszcie 
pogodny finał l uśmiech 
zwycięstwa. 

Oto w telegraficznym skró­
cie wrażenia obserwatora 
wczorajszego meczu. Byl on 
wydarzeniem dużej miary. 
Gwardia przyjechala do Lodzi 
w glorii świetneg11 sukcesu 
nad mistrzem Polski. Wydaje 
się, że była także absolutnie 
pewna zwyc1ę~twa. Któż zre­
sztą nie wierzył w Gwardzi­
stów? Jeden z niell powie­
dział mi po meczu, że „totka" 
może wygrać tylko łodzianin, 
bo chyba nikt poza mieszkań­
cami naszego miasta nie sta­
wiał na Włókniarza. Nie­
prawda - łodzianie obawiali 
się porażki swej drużyny. Ba, 
w samym ze~pole Włóknia­
rza nicowano na wszystkie 
strony parę eksperymentów 
taktycznych, którymi chciano 
zaskoczyć przeciwnika, nie 
bardzo ufając, że można sięg­
nąć po zwycięstwo dotychczas 
1tosowanymi środkami. 

NA DOBREJ DRODZE 
Nie było anl krzty przesady 

w famie, jaka poprzedziła 
występ warszawian . To jest 
rzeczywiście niezwykle groź­
ny zespól, a - jak odnieśliśmy 
wrażenie - znajdu1e się on 
dopiero w trakcie szlifowania 
formy. 

Na czym opierają sie walo­
ry warszawian: przed!! wszyst­
kim na ich wielkiej szybko­
ści i na nieustępliwej bojowo­
ści. Żadna pilka n ie .icst stra­
cona, każda chwila nadaje się 
do śmiałego udet ze ma na 
przeciwnika - oto podstawo­
we dewizy tej drużyny. Szyb­
kością w starcie, w opanowa­
niu piłki i podamach prze­
wyższali Gwardziści łodzian. 
Ich blok defensywr.y spra­
wiał wrażenie medostępnej 
twierdzy. W środku pola 
umieli warszawianie przygo­
tować grunt do naglega na­
tarcia. Mieli prawie wszyst· 
kie cechy znamionuiące do· 
bry zespól, zabrakło im tylko„. 
skuteczności. A chyba także l 
elastyczności taktyczneJ. Dla· 
tego przegrali 1 choćby nie 
wiem jak argumentował ich 
trener Brzo7cwski oraz całe 
jego otoczenie - wczorajszy 
wynik jest słu~znym rezulta­
tem walki. 
Łodzianie po raz pierwszy w 

tym sezonie wykazali dużą 
skuteczność. 

I to nie tylko w akcjach za· 
czepnych, ale także przy in­
gerencjach defensywy. Jak i ś 
nowy prąd powiał w tej dru­
żynie. Zostawiła w lamusie 
może efektowne, ale nie przy­
noszące natychmiastowego po· 
żytku koronkowe kombinacje 
śr.:>dkiem boiska. Napastnicy u­
mieli zrobić właściwy użytek ze 
swej techniki i nie żałowali da­
lekich podań, nagłych przerzu­
tów. dalekich passingów. A na­
de wszystko, zdając sobie spra­
wę, jak trudno jest przeiść 
stJpera · Gwardii, Mruszkiewi­
cza, próbowali powodzenia u­
derzeniami z flank. 

PUBLICZNOSC WIEDZIAt.A, 
O CO CHODZI' 

Ani 'razu nie odezwał się na 
trybunach protest, · gdy na­
p::istnicy łódzcy oddawali z du­
żych odległości, niestety, me­
celne strzaly. Widzowie rozu­
mieli, że Włókniarze wstrzeli­
wują się w cel i zamiast bez­
ustannego wózkowania, koto­
wania przed polem karnym, 
walą na bramkę, kiedy i skąd 
się da. W ten sposób padła je­
dna bramka. Ona zdecydo­
wała o zwycięstwie! Zdobył 
ją Szymborski, a także I po­
przedni goal był w dużym 
stopniu rezultatem strzału z 
dużej odległości. 
Włókniarze grali bez zarzu­

tu w defensywie. Zwłaszcza 
pomocnicy wypełniali swoje ro· 
le z dokładnością, której mógł 
im wczoraj pozazdrościć nawet 

stary ruty,plarz. Zientara. W 
obronie znów mieliśmy stusia, 
który z meczu na mecz osiąga 
wyższą formę, a wczoraj roz­
wiał chyba ostatnie obawy o 
to, czy okaże się odpowiednim 
następcą Walczaka. Słabiej 
znacz.nie wypadł Baran. Jego 
gra wynikała jednak w dużym 
stopniu z niewdzięcznej roli, 
jaką zakreśliła mu na ten 
mecz strategia. Godzi się więc 
wyjaśnić, że Baran miał peł­
nić obowiąmti „ratownika" I 
szachować nieustannie środek 
pola, gdzie operowała niebez­
pieczna para warszawska: H.a­
chorek-Baszkiewicz. 

Dlatego Baran musiał czę­
sto zostawiać wolną flankę, 
aby w każdej chwili mógł po­
spieszyć na zagrożony środek 
pola karnego. 

W-,na.padzie z przyjemnokią 
obser"-'owaliśmy pracowitość i 
ofiarność Pilarskiego. Po raz 
pierwszy od niepamiętnych 
czasów okazał się on co naj­
mniej równy lewemu łączniko­
wi - Soporkowi, a obaj nie 
żałowali nóg i płuc, by prze­
ciwnika atakować, a za chwi­
lę bronić własnej bramki. 

w 50 min. w'feszcie Gwar­
dzistom powiód się manewr. 
Baszk1ew1cz wystawił z ideal­
ną precyzją Hachorkowi, a 
ten z niewielkiej odległości 
wyrówna!. 

A więc zaczęto się? 

Wyniki I ligi 
C\VKS (Warszawa) - Le­

chia (Gdańsk) 0:1 (0;1) 
SAMOBOJCZY STRZAt, Gwardia (B)<lgoszcz) - Ko· 
Skądże znowu. Łodzianie lejarz (Poznań) 1 :O O :0) 

ruszyli do kontrofensywy. Na • Polonia (Bytom) 
razie rwała się ona, atak gu- (Chorzów) 2:2 (11:0) 

Ruch 

btł ptłkt, przecież wreszcie stal (Sosnowiec) Gwar-

Niezwykle kon)lstn!e zare­
prezentowal się młody, niepo· 
zornej budowy zawodnik Sta­
li - P:otrowski. który w prze· 
konywającym st\'lu zW)lciężył 
n.a dystansie I 'lOO m Biegi on 
niesłychanie płynnie 1 praw:e 
że niezmęczony minął metę, 
pozostaw iając 5Wvrh' konku· 
rentów daleko w tvle. 

nieustann1e wspierany przez dia (Kraków) I :O (0:01 Dużą sensację wywołał start 
~~~ol~w~":~'z ogr~~~;aćfl~~~ 

1 

Garbar~ia (~rak~''" - Gór- znanego powszechn ie bokser~ 
szły ataki. w 57 min. Pilarski nlk (Radhn) I.O (0.0) P iórkowsk iego >. Gwardii w 
przeprowadzi! ;i; Jezierskim I Włókniarz (f.ódź) _ Gwar• biegu na 3 OOO m Popularny 
szybką kombinację prawą dla (Warsza.wa) 3:2 (1:0), Gwardzista nie o<lnió.;ł iednak 

Meldunki były ledt1?bn:m·qc:e - proo 
wodzq Jomroz, Michalak, Szołeic 01 
Mro?owski, który or1e-c wojnq s.om u· 
prow1oł l<oforstwo, lelctqc oN bO'woc:h 
"'IOrstowsk lego A.KS wrot te Stefońsk . m 
t W:szniclcim, oostawił rio Mich,.,lokci. 
l=oworyt lego jednolc znw·ódl. Pny 
"łloście '10 outostrodre woruo·Nsk·e, 
M chololr spadł jui no 4 rn·eiste, do· 
IQc: 'i' iN'J'.Prtedzlć młode.,..u, :!ohrze 
zapowlodojqcemu tu~ zawodnikowi 
łódzk iego Stortu - Srofkowi. J.omroto­
w; I lózefow;c1owl. "-o lOf" heleno11· 
sie i prerwszy p~zedostof się pr1ez ~~o­
dlen•e Srołek A.le tui zo nim 1111p1'dł 
Jamroz O 1wvc:ię5tw e zo-decytjc-woł 
więc lcrót1<' finisz no torze. . w .<tóryrn 
swq tNYŻStoh1 wyykozoł 1owc.dn1lc Gwor· 
dll. 

Wyn iki 1 t. •omr01: (Gwardio) - 50130, 

stroną, str.tal nastąpił w tak T b 1 poważn i ejszego sukcesu Król 
nieoczek IW mych okolicznoś- a eta 2 Włókniarza. ktńry wvgrał te : Na r1'nf1IJ iue Ulf ocł"W IU - konkurencję. zdąż)lł już- skon- ·v u " 

Ostatnią przeszkodę bierze Jamroz (Gwardia). 
Fot. A. J, 

ciach, że zaskoczony Hodyra s• 1 So I ć nie zdołał wyciągnąć nogi z .a sn,ow .ee 3 5:1 li:O sumowa po bi~gu kilka ia-
Jinit lotu pliki 1 tak padła sa- Lechia Gda!lsk 3 4:2 3:1 blek. gdy tvmc1.a•em Piórkow-
mobóie1,a bramka. Ruch C~orzow. 3 4:2 5:2 ski wvraź.n ' e zmęczony mijał 

. . Garbarnia Krakow 3 4:2 3:31 dopiero metę 
61 min. Włókniarze wc1ąz I Włókniarz Lódź 3 4:2 4 4 

mas zł 
Polska-Rumunia 12:8 

Flaga na WROClA\11. 
atHkuJą. Ptłka wędruje na le- CWKS 3'. - Wprawdzie na ringu od· Spotkonle bokseJSklch <eprezonlocji l 

l d · s 3 3:3 .:
9
1 noszę znacznie większe suk· juniorów Rumunii 1 Polski "'l'Wołolo we 

wą s runę, ostaje Ją zym- Polonia Bytom 3 3:3 ~ ś . d b Wrocławiu duto zo1nte,esowon1e : 
bot•skt 1 w chwtł• gdy wszys- Gwardia B~d. 3 3:3 1:2 I cesy - o w1a cz.vł on po ie- •gromod11lo w Hau Ludowej ponod 10 ; 

Pr'l.ed rozpoczęciem merzu ligo­
wego odhyto się urO<.' lyste otwar· 
cie seiunu letniego w t.odzt Plagę 

wah z okt utną silą na bram. _ Górnik Radlin 
2

: przvpadly mi do iw.stu t gdy bym po:1om1e. Za•ówno w ~,„05.; ook-1 na maszt wcią~nąt zasluzony mt:Hrz 
cy m·zeku1ą do.środkowama, I Gwardia W-wa 3 2:4 9:6 \gu - niemniej „przelaie" 1ys. widzów. Mect stoi 1odnok no sic· I 

k Sl f ł 3 2:4 0·.51 tylko nadarza sie okazja. chęt· serów polsk ich. jak l 'lJmuriskich nie SP<HIU ·- Szwendrowsk1 Po pCle· 
. ę. _ e aniszyn wyciągną się Kolejarz Poznań 3 2:4 .vyka:olo •odowolo1ąco1 techniki, „al· 1 mówieniu se~retan• Ł.KKf. tow 
Jak ott una. Nie pomogło. Pil- G ardia Krak. 3 O:S o.:5 nie w nich ~tartuię. c:qc zbyt „no silę". 
ka kropnęła w wewnętrzną I W ow Torzewskiego w 1mie111u sµortow<.ow 
stron" słupka I wpadła do • • • A oto wyniki po.szczególnych Wyn 1kf ".' koleinolc1 wag (no oiorw- zaorał głos zawodnik hgowy nru. „ I w· k 11 1 · . biegów: IZ'fm m1e1scu Rumuni}: A.mbrus po.co· 1 . s1atk1. Można było odetchnąć. y n I I ·~·· noł stosuokiem głosów 2:1 (unco, zyny - Janczyk Powiedual 001 

Dwubramkowa przewaga me-1 500 m kobiet: Gheorgh 'u P'zegroł 1ednogłoio ·o z KOlED7VI łatwa oo odrobi enta. AKS (Chorzów) _ G&rnik 1) Rzeźnicka BrychUklom. Vocoru p'1egrol jed •09!0- / Il Zla7d Zwląz!rn \łlpdzletv Pol· 
(Start) I .49,8. 2) Piesiak (Włó· $n•e z Obalą. Tronoo pokonol wyso- I skiel ooslawll przod n arni - spor· 

Jakoż I Gwardziści me odro- (Wałbrzych) 0:1 (0:1), Budow- kniarz-Ruda) (·519 3) Pa- ko Mrówko Polok oył trzy •ozy 1czoiy. / 1owram1 donlosle I powatoe i•d•· 
bili. Jeszcze rai Baszkiewicz lani (Opole) - Górn ik (By- procka (XI TPO.l i .53 O \ S1oion orzegrol S1o•unk1cm glosó • · ' j nie Wskaral. on na knllure l!nc •.· 
co prawda celnie strzelił głu- tom) 2:1 (1 :0), CWKS (Kra- · ' ' 1 Dompcem. Dobre przegrał P""' \ na I soorl lako na lerlna t oował· 

k 
• G d K. l ? (S Uo. ~ 1 fUndt 1e 1 Ponontq łl. lordo· , o\ełs'!.vf'h d1\~th.łn tvcia o .szet wą, ale za tę bramkę mnże ow) - \~ar ia ( ie ce) l :~ BOO m kobiet: 1) Fil es par• che onegrol wv>o•o no ounXty ' ,_,....\ mlo•hlPtv w rnl<u h\Ph~vm ro-

złoży(: gorące podz1ękuwanie jl:2). Kole1arz (Leszno) ta) 2:f>9.0. 2\ Kaczmarez)lk 1 kos1ow1c10m, Nog••o po•onol :del"j-) kil IP•Jlw•lowvm I nr7P<follm1>ll 0 

obrońcom 1 Klaclkl>Wl, któ- Tarnovia 5:0 (2:0), Sparta I (Unia) 3:00.9 3) Rynkowo;ka : dowon•o Oom• ńczuko Cioloco p·reg ai: sklm ••dania le pol•n•ląre na 

si~ tym bardziej aktualne I wym„ 
na ,, ~·vłeion„d pra: v i of la ·n ości. 
Amblda nasta amblrla katdeqo 
mlodE'QO c1łowleka sportowca, win· 
na stał sle troska o lak najlep5'e 
przvqolowanie slę do Festiwalu, 
ahv w tvm oaólnośwlalowvm po„ 
knlowvm WCJr'IÓl1awodnictw\e snnr­
lowv m sin n~~ do walki o miano 
n.i ''"'1l'\?Y<'h \Y ~WiPrłe 

Rotonc-ivnatat dzłsłaf sezon wlo• 
SPDno·lrtnł. mr'duiemv soołecień„ 
słwu todTi nil,'78 aotowo§ć ~po1 lo­
wa ł 1n1vr1f"'łra•Ylv nie S7.C1~d1if •\\, 
abv soorl lódzkl był tak natbar­
d1let cenlonv stlnv ł z.nanv całe­
mu kratowi 

Oeftlada !portowców, reprezPD­
\u\ącvc:h pos1c'legO\ne 1r1P.~1.en1a 

sportowe , n1~mal Ws1yslk1e dy5cY· 
pli(ły sportu. była zaknric1eniem U· 
roctystego otwarcia SP.Tonu 

Nie ma dwu zdań - li: 
tak jak miejsce Szymborskiego 
jest przede wszystkim na 
środku, tak Krajewski o wie­
le pożyteczniejszą rolę może 
spełnić na lewej flance I zmia­
ny, jakich dokonywano trzy­
krotnie między tymi zawod­
nikami, w całej rozciągłości to 
potwierdziły. Szymborski „do­
chodzi do siebie". Odzyskuje 
pewność, śmiałość pomysłów i 
wiarę w skuteczność swych 
strzałów. To jest niezmiernie 
pocieszający objaw. Krajewski 
nie wytrzymał całego meczu i 
nie ma się co dziwić. Tempo 
było niezwykle silne. 

rzy Jakoś nie mogli się zro- (Warszawa) - Cracovia I ·O (Sparta) 3:04.2, I I•dnogłośnlo z 8fe1em 11, M~nuton \ da1•7Vm um„nwlenlu I oodno<••· 
(o

·O) St.al Gd ń kl - CWK' I pokonał .vy•oko ĄJb-echto, któ"I oy• nhi M "'"'"" M"•"OO •nmt•1 <lała zumieć. A w miarę, jak 1,bll- . . I a ~ :S • dwukrotn•e na deskach. 
żal się komec walki, spadało rBydgo;;~z) I :O (! :0). Naprzód I OOO. m męzczyzn: 1) Pio- W «~gu sęd„ow<>I no' zmianę Stn· •••••••••••------
jej tempo . Chłopcy byli potęż- (Lip;nv) - Górnik (Zabrze) trowsk1 (Stal) 3·37,8, 21 Mt· noscu I G•uio (Rumunio) oraz Mr.slow 

Jezierski miał dwa różne 
okresy. Przed przerwą zdecy­
dowanie dy, kiedy lękliwie 
wkraczał do walki. nie umiał 
znaleźć sobie miejsca I naj­
częściej wykopywał pilki z au­
tów bocznych. Po zmianie 
stron ws tą pit w niego inny 
duch. Nie wahał się wtedy za­
angażować nawet w ostre bez­
pośrednie starcia z Ochm~ń­
skim i chyba przekonał się, że 
nie taki wilk straszny, jak go 
malują. 

nie wyczerpani. Płaci ~ię so- 1 :O (1 :o) cha lak (Włókn1.arz • Rudd) ski. (Polska) Punktowo]; Stoscho (Au· 
witym wysilk iem •ia taki · 3S:ta44,4, 3) 

3
D

4
r
7
oz<:lowo;ki (Techn ~~t~~ę ~;~~;~:~k~ J~~,t~k(~u;;~.~). ''0 

m er2 Ta belli tvst.) · .8. 

Słowo należy się ob. S7.cze- Naprzód Lipiny 
rzyńskicmu, 'ędttemu zawo- Górnik Wałbrzych 
dów. Nikt nie zgadnie, gdzie Budowlani Opole 
szuka! on natchnienia dla ta- Kolejarz Leszno 
kiej interpretaCJI przepisów. Górnik Zabrze 
Na faule w ogóle nie zwracał Gwardia K ielce 
uwagi. Ale przerywał z.a to Cracovia Kraków 
grę bez najmniejszego uza-1 Stal Gdańsik 
sadnieni<' 1 dyktował potem Sparta Warszawa 
rzuty sędziowskie. W 40 min. CWKS Bydgoszcz 
chciał zakonczyć pierwszą po- I AKS Chorzów 
Iowę meczu. Ledwie mu wy- Górnik Bytom 
perswadowano pomyłkę. Sę- CWKS Kraków 
dziów bocznych ostentacy)nie Tarnovia 
ignorował. Dat odstraszaiące 
świadectwo bewadzie.inte nis­

3 5 3:0 3.000 m mężczyzn: 1) Król 
3 5 5:2 (TKS Włókniarz> 7:42.0. • 2l 
3 5 4:2 Wójcik (Unia) 7:43.0. 3) Łetek I 
3 4 6·1 I !AZS) 7:47 .21 
3 4 4:'21 
3 4 6 51 
3 3 2.2 

Piłkarze rączni 
wystartowali 

3 3 2:3 
3 3 2·4 
3 2 4:3 
3 2 4•-ł 

3 I 4:6 
3 I 2:ij 
3 o 1:9 

Na bobik-ach 
III ligi 

niezbyt. szczęśliwie 
Ptikarte ręczni łćdzkleqo Włók-

i niarza. zatnauqurowah wczoraj roz· 
1 qrvwkt m1strzowsk1e I ltgi W 

I p1erwszvm soolkaniu zmierzyli się 
oni z wielokrotnvm mistrzem Pol · 

j siei AKS (ChorwwJ .. orzegrywai~c 

1
4:12 /1:61 lodZ1anie ustępowali 
przeciwnikowi w celności 1 sile 

TO BYf. DOSKONAt.Y MECZ kiej formy arbitrów. Sprawa 
r:a pewno wymaga blyskawi- Porażka i zwycięstwo 

łódzkich ping-pongistów 

Sporto (l6di) - Wl6kniorr (lgle"?l 
2:3 (1 :2). Sporta (Pob1an1ce) - Lechio 
(Tomaszów) 3:0 (2:0), ~kro (Częst<>eho 
wo) - Koleforz (l6di) 0:1 (0:1). <;1a1 
{Storochow·ce) - Wló\tnlori {Pob1nn1-
ce) 2:0 (I :0), Unio (Pionki) - Ceneo•· 
d o (Piotrków) 1 ;O (t :O), Rodomiok (Rn 
dom) - Wtók.n iorz (9 Mo10 lódi) 2:2 
(1 :0), Stoi {Skoriysko) - Stal (Rodom) 
0:2 (0:1), 

I 
strzałów na hramkę, a najlepszy 
w ich zespole byt zdobywca 4 bra­
mek - Szulc . W drużynie AKS 
najcP.lniejszvm strzelcem okazał sfę 
Kil, którv zdobył pięć bramek. Przez 75 minut obydwie dru- cznej interwencji władz sę-

żyny grały w tempie nader dziowskich, bo także z innych 
rzadko oglądanym na nasąch terenów meldunki donoszą o 
krajowych boiskach. Ataki niPZwykłvch błędach specjali- Stoi 

TABELA1 

(Storochowlce) I 
3 

---------- ---

' 1111 
6 7:1 

Na boiskach !lasy A 
szly z rozmachem, impetem, stów gwizdka. Pmq-ponqiścl 16dzkle1 Sparty w 
starały się skruszyć defensyw- ACHAR kolejnvm spotkaniu o m1Slrios two W kolejnych &potkaniach o 011· 
ne kordony, a obrońcy znow W. z I liqi przeqrali ze swq Imienniczką strzostwo łódzkiej klasy A, roze· 

Kole)ari (lód i) 
Włókn i arz (Zg ierz) 3 6 9:3 
Włókn i ort {9 Mota l6di) 3 4 5:4 
Stoi 3 3 4:3 * * * 2 Wrocławia w stosunku 3:7 Pnnk- qranvch w sobote I w niedzielę, u-

wkraczałi śmiało, zdecydowd- w przedmeczu · rezerw 'i tv dla pokonanvch zdobyli Kry· zvskano nasteouiące wyniki: KS 
nie i ostro. Tempo nadawały Włókniarz lh polmnal war- qier 2 craz para Szofel-Krygier 1. 1m. Stalina - KS Im Marchlew· 

(Rodom) 
Wtókn ion: (Pabianice) 3 3 3:3 
Skro (Częstochowo) 3 2 7:4 

nie solowe biegi, ale szybkość k G d' b 2 0 0 Dla zwvci~zców maksymalną ilość skieqo 0:2 (0:1). Sparta lB - Ko· szaws ą war I~ I : (1: ). punktów - 3 uzvskat Arbach oraz lejarz lB 4:2 fl:l). Widzew (Gwar· 
Sporta (Poblonice) 2 2 s:2 
Stoi (Skoriysko) 3 2 4:6 

podań, nagłość przerzutów, Obie bramki zdohyl .lt:driej- Pietraszak t Szostkowski oo 2. 1 dia) 10:3 (3:01. Start - Film Pol· 
nie5łychana zmienność ~ytua- czak. Wynik mógł brzmieć Natomiast łódzki Start pokona! I ski 1:0 (0:01. KS im. Gwardi i Lu· 

Unio (P otrków) 3 2 J .1a 
U'1iO (Pionki) 2 2 1 :4 

cji, Srodek boiska przestał być 3:0, gdyby Bończak wykorzy- Stai (Radom) 6:4. Punkty dla Star.
1 

dowei - Włókniarz IB 1:1 (0:0) 
pasem niczyim, a walkę trze- 1 1 t k I tu zdobyli: Czerwiński 3, Grze!· Stal - Wi·ra·Ma - Budowlani s a rzu arny. czvk 2 i Supel t. 2·1 (2·0) 
ba było toczyć zapamiętale na +------------------------------------------·--·-·---------

Rodomiolc (Radom) 3 1 3:7 
Sparto (l6di) 3 1 2 :5 
Lechio (Tomo.szów) 3 o 2:11 

każdym metrze pola. I natu• 
ralnie nąpięcie dramatyczne 
spotkania bylo kolosalne, 

TRENER Brzozowski wie, źe W meczu lódzk.im warsia· 
wlanie byli zmuszeni do więk.-

Komunikat 
Ł6dzklego OSrodka 

Si:kolenla PartytneQo 
Uwaga, słuchacze samokutokenia 

kl•runku historii polskiego ruchu ro· 
botniczego. 

tOdzki Ośrodek Szkolenia f'artyijn• 
go zawiadamia, łe seminarium dla 11 
roku nauczania - grupa 1, odb.;dzie 
11ę w czwartek, dnia 7 bm. 1 dlo I ro­
~u, grupa 2 - w srodę, dnia 6 bm., 
grupa 3 - we wtorek, dnia 5 bm., i 
dzii, ł bm.1 dla grupy 4. 

Wsiytt'-:if! 1ajęcio odbędq łl- w 
lOddtim Ośrodku, ul. Traugutta 1, pO" 
czqtek zajęC: o 9od1. 17. 

Kronika 
party ina 

Ddelnica Sródmle:ście: dziś, 
o godz. 16, w soli KD pny ul 
Kosciuszki 4, odbędzie 51i13 S!.· 
minorium dla ag1to1orów gru· 
py I. Seminarium dla og toto~ 
rów grupy lll odbędue się -N 

tym samym etosie w soli 0-
irodko Szlcolenlo PorlY1"e:;o 
przy ul. Piotrkowsk:ej 194 Ac; i· 
totony grupy [I majq semina· 
ńum w dniu S bm., o god? 16. 
w sol i KO Sr6c.mieście, tcś o· 
g totorzy grupy LV - w iOI· 

OSrodka Stlcoienia Parr1jnl!90 
o godz. 14. 

* * 

PIERWSZY GOAL 
W 2 min. Krajewski bil rzut 

rożny. SLefaniszyn źle obliczy! 
tot piłki, nie sięgnął jej w 
wyskoku, a za nim czyhali na 
strzał Jezierski i Szymborski. 
Jezierski wpadł na piłkę i 
głową skierował ją do siatki. 
Widzowie oniemieli z wraże­
nia. Dobry to był zadatek na 
sukces . 

1\/ ASTRÓJ. W szatni by! on 
I~ taki, jak zwykle po me­

czu. W obozie Włókniarzy ra­
dość i gwar, w pokoju Gwar­
dzistów przyciszona dyskus.ia, 
a w kwaterze sędziowskiej ci­
sza„. 

wytykanie błędów bezp<>· 
średnio po przegranym mecz1.1 
doprowadzić może do niepo­
trzebnego zaognienia atmosfe­
ry. Wo!i więc rozmawiać z 
drużyną, gdy ta ochłonie z 
pierwszego wrażenia. Stąd na-

miast graliśmy gorzej. Was?a 
drużyna bardzo mi się pod~­
bała. To ambitni chłopcy. 

- A jak.ie popełniali b!ędy? 
- Wkraczamy już w inny 

resort, w kompetencję kolegi 
W!adyslawa Króla, który na 
pewno nie drzemał, więc w 

KO SródmieScie "Zawiadamia 
sekretorzy podstowOONYch I od· 
dziełowych organizacji "'ortyj ­
nych, ie norbclo sekretarzy 
grupy „A", odbęch.ie się d11oi, 
o godz. 16. w •all KO, li p . 

szego wysiłku "liż w Warsza- I Narado 1ekretor<y grupy „d" 
wie. Grali caly mecz ostro, I odbędzie się N dniu 5 om„ o 
d t . Lk k d godt. 16, w soli KO, li p. emons ru1ąc WLe q on y- Obecność toworzyny obo-
cję, czego nie potrzebowali W<qzkowa. 
pokazać w stolicy Wczorajsz~ w ____ , _______ _ 

Gwardta przypadla mi wtere1 

Jeszcze kilka razy łodzianie 
mieli dogodne okazie do uzy­
slrnnia bramki. To Soporek, to 
Szymborski, to znów Pilarski 
I znów Szymborski bombardo­
wali Stefaniszyna. Bramkarz 
Gwardii stal wobe<: nieustan­
nej groźby następnej kapitu­
lacji. Przez 20 minut trwał ten 
napór Włókniarza. Potem trze­
ba było złapać chwilę oddechu. 
Łodzian ie cofnęli się do de­
fensywy. Natychmiast inicja­
tywę przejęła Gwardia. Nie 
stwarzała co prawda równie 
gorących momentów na polu 
karnym, ale i ona miała kilka 
dobrych okazji. Raz Kłaczek 
niefortunnie wypuści! piłkę z 
rąk, to znów Baszkiewic~ 
kropnął z „16" aż poprzeczka 
zadrgała. Skończyło się jednak 
na obawach. 

Pierwszą wizytę skladamy 
sędziom. 

- Byl to do prowadzenia 
niezwykle ciężki mecz, cho­
ciaż w zasadzie obie drużyny 
graly faiT - mówi nam arbi­
r,..„ zpotkania Szczerzyń~ki. -
Włókniarz min imalnie b~! 
lepszy stna!owo, w polu tech­
nicznie korzystniej zaprezen­
towala się Gwardia. 

Dlaczego nie zawsze 
zwraca! pan uwauę na sygna­
lizację sędziów U•iiowy ch? Czu 
! : yło to powodem innej oceny 
przewinienia, cz11 też nie do­
strzega! pan podniesionych 
chorągiewek? 

- Można na to wtan!ti nie 
odpowied•ieć? 

- Raczej chc1elibyśm11 wig­
d2ieć, aby wyjuśriić świadkom 
niedzielnego pojedynku. 

- Trzymam stę zasady: je­
żeli akcja wyjasnia się, nie 
przerywać gry. Stąd w oczach 
publiczności te nieporozumiP.­
nia między mną, a sędziami 
Liniowymi. 

5 minut po meczu 
sza rozmowa na korytanu w 
szatni. 

Jego opinia jest następują­
ca: 

- Wynik krzywdzi moją je­
denastkę Z przel:Jlegu gry na­
leżni się nam remis. Decydu-
1ącym momentem spotkan ia 
była wymarzona wprost dla 
nas sytuacja podbramkowa, w 
której Baśkiewicz z bliskiej 
odleg!ości nie trafił w piłkę. 
Wlók.n iarz prowadzi! w tym 
czasie 1:0, ale moim zdaniem 
Losy meczu potoc2y!11by się 
znola inaczej, gdyby nie ta fa­
talna dziura. 

- Czy przeciw Polonii bu· 
tomskiej graliście tak samo 
dobrze? 

- Lepiej. W Łodzi nato-

<tajbliższej przyszłości zwróci 
uwagę na błędy swych pupi­
lów. 

- Kto zas!u:!:y! na 1JJyróż­
nie11 ie? - pytamy z kolei. 

- Soporek, póki oczywitcie 
starczyło mu si!. Mlodziutki 
stoper Wlazły zdradza tenden­
cję do nieczystej gry. 

MECZ śledzili równie:!: dzien­
nikarze warszawscy, 

Oto, opinia red. Stefana 
Sieniawskiego z „Życia War­
szawy": 

- Widz!a!em warszawską 
Gwardię przed tygodniem, 
gdy wygrala ona 7:1 z Polonią 
I Bytom). Grala wtedy jak i 
nut, bo „. nie istniała w Polo· 
nii pomoc (Kauder-Narloch). 

do guslu, bo przekonałem się. 
ie jej wygrana z Ogniwem nie 
byla t11Lko zbiegiem szczęś!i· 
wych okoLiczno~ci. Warsza­
wianie umiejq grać w pi!ke, 
ale Włókniarze (szczeQóLme 
Jańczyk) zaszachowali w du­
żym stopniu gwardyjską trój· 
kę napadu, w której tylkn 
Brzozowski był gorszy niż w 
poprzednim tygodniu. 
H1 YSŁANNIK „Pr:zeglqdu 
łł' SportowegJ" - red. Je­

l'Z!J Mrzygłód, tak powiedział: 
- Mecz !ódzk1 stal na po· 

ziomie spotkań, jak.ie chcialo· 
by się oglqd'lć częściej na na­
szych boiskach. Włókniarza 
widzialem pierwszy raz w 
tym sezonie, Gwardię obser­
wowałem podczas jej meczu 2 

Polonią Bytom i muszę 
stwierdzić, że w Lodzi zagra.la 
ona jeszcze Lepiej niż w War· 
szawie. Wynik nie budzi wa 
mnie zastrzeżeń! Gra byla 
wprawdzie równ01'zędna, a1Q 
zwyc1ęstwo należy się :zawsze 
temu, kto celniej strzela! 

TEATRY 
IM. ST. JARACZA (51. loroao 27) 

godz. 19 - „Zbójcy". 
POWSZECHNY {Obr. S)olingrodu 21) 

- godz. 19 - „Ton lo". 
ĄRLEKIN (Piotrkowska 152) - godt. 17 

uCiZemki te łmocteJ skóry", 
OPERA (Wi ęckowskiego 15) - godz. ,9 

„Strosz.ny dwór", 

WYSTAWY 
0$RODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(park Slenldewic10) - wystawa TPP·R 
pn. „Pn.yjoiń w wołce I procy". 
\Vvstowo czynna codziennie zo .vyjqi­
kiem w1:orków od godr. 10 do 20, 

KINA 
BAlTVK (Norutowlcto 20) - „Rezer· 

WO'Ny gracz" - godz. 16, 18, 20. 
GDYNIA (Tuwima 2) - „Toł•tol w Io• 

sno] Polan.o" - godI. 18, 19, 20 
Progrom dlo najmłodszych: „Hiltona 
o czyżykach", „lok kotek low1l ry· 
by" - godz. 16, 17. 

MtODA GWARDIA (Zielono 2) 
„Wyspo szczęścio 11 

- godt, 16, 18, 
20. 

PIONIER (Franciszkańska 31) re-
mont. 

POLONIA (Piolrkowsko 67) - „Znak 
iyc~o" - godz. 16, 18, 20. 

PRZEDWIOSNIE (Zeromskiogo 76) 
„ \Y tOJ slon·u„ - go-41 . 18, ~ 

I MAJA (K 1Hrioklego 178) - „O.t10" -
godt . 17. 19. 

REKORD (R,gowsko 2) „O>totnl 
Moh"k.onin" - godz 17, 19. 

ROMA (lhgowslto 84} - „List r: c 10r· 
kiem" - godz:. 18. LlO. 

SOJUSZ (NO'Ne Zlotno) - ,, W stepach 
U~rainv" - godz. 18.30. 

$WIT (Bałucki Ryne~) - „Pomysłowy 
.sprzedawco" - godr. 18 20. 

STVLOYIV (Ki lińsk' ego t23) - „Sygnol 
no rtcce" - godz. 18, 20. 

TAlRV (5~en\ciev.-lczo 40) - „Poemat o 
miłości" - godz. 16, 18, 20. 

WOLNOSC: (Prtybyszewsk ego 16) 
„Ciemno rzeko" - godz. 14, ~6, ie, 
20. 

WłOKNIARZ (P1óchniko 16) - „No 
mcnewroch" - godz. 16, 18, 20. 

WlStA (Tuwima 1) - „Wibunylo si~ 
morze" l serla - godi. 16, 18, '20. 

ZACHĘTA (Zg ierska 26) - „A••oous 
odie:dio o 6.20" - godt . 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Ko lisk i) - „ To· 
nlec z różami" - gcdz:, 16, 17, 18, 
19, 20, 21, 22. 

Dyżury aptek 
Dtisiejs1ef noC:J dyiurujq nostępujq• 

ce apteki: PlotrkoN.sko 193, Armii Ctrr· 
wonej 53, Zgierska 63, pl. Wolności 2, 
Nowotki 91, Rtgowsko 5\ , Gdonsko 2J, 

DV%;JRV SZPITALI 
Chirurgia: dtiS ccłq dobę dyżuruj• 

I Klmiko Chin.1rgic.1no, ul. Wigu·y 19 
lnternał dziś c:ołq dobę dyi:uruje 

Szp·tol Im. dr Sterlinga, ul. Stedin• 
go 1·3. 
Orżur połoinkto·ginekologic1ny: od 

godz. 8 do 20 dyżuruje Szp;tol •m, dr 
Wolf, ul. logiewnido 34, od godt. ~ 
do 8 dyiuruje Szpital im. Curie -S\do-­
dowskiej, ul. Curie·Skłodowskiel 15. 

Ważne telefony 
Strai Poiamo - 8 
Pogotowie Ratunkowe - 25f·4-ł 
Miejska Komenda MO - 253 ·60 
Miejski O.środek. lnformocjJ - 15'9·15. 

RADIO 
PONtEOZIAtfK, ł KWIETNIA 1'5' lłi 

FALA 202,1 m 
WIADOMOSCl: 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 

12.04, li.OO, 18.15, 21.30, 23.55. 
12.tO Prl:eglqd prasy stoleczn&J 12.15 

Wiq:onko walcOw Lehoro. 12.25 No 
swoj•kq nutę. 12.40 Audycja dlo wy· 
chowowctyń prr.edszko!I. 12.45 Audycjo 
die wsi. 13.00 lnforrnocje dnia . 13.li.l 
Audycja Uteracko. 13.30 A.1dycja ~zko•· 
na dlo klo• Vili. 14.10 Audyc:o szk<'i· 
no d la klas lll i IV. 14.30 Kcn1:ort 'IO-­
listów. 16.00 Muzyko (Otrywko-,yo 16.25 
1 Sonato Rochmoninowo. 17 .OO ,,l :iy­
clo Związku Radz ieckiego. 17.30 ?.epor„ 
tot aktualny. 17.37 Muzyko o;e;OW:l. 
17.50 Łódzki dt!ennik radiowy. 18.00 
Audycjo sł~no • mutyczno dlo dzieci 
pt. „Kto nojtodnle j". 18.20 Konc<:?rt or· 
kiestry łódzk i ej rozgłośn i polskiego ra„ 
dio pod dyrekcją HenTYko Oeb•cho. 
19.00 Muzyka i oktuotności. 19.25 rv­
dzitn1 muzyki węgierskiej. 19.50 Kore­
spondencjo t togronicy. 20.00 Słwcno· 
wisko. 21 .50 Kroniko sportowa. Z2.00 
Mur:yko taneczno. 22 20 Audycjo ll\e• 
rocka. 22.40 Z cyfc!u: „No si wspókte:• 
śni kompozytorzy", 23.10 MuzyKo na 
dobro noc. 

•eofo ul• Jel•qltlfll. R""nH0t ~oeT•I"' prrylmul& eod:lennlo w qodt. •2-•-, 1oktl!lo'1. odpowledtloloy • qodL •11-•I. hltlO"fl eenlrolo , lefef. m·OO (lqCTY r• wuy1t~tml <hlolomli tedo~IM t10CI• !16·11, l&krelort odp-· łl9~. „rial oortvL111 216· O, dr!ol koresoont!ent6w, Ost6w I lnle""9nc11 21':>-ł2, drlol mle!skt 260·44 dt1ol •ł"' -l~llY i11•11i d&lal rołnv U6'8Z dział 1ooitowv 1'"711 Rtdolclo """10 US.SO. Oalol o.11lonat\ • ł6dł. ul. Pialrkowsko 96, tel. m.50 I 11ł-7S. Wydowco1 RSW „l'roso"1 Adr11 redo~c~t t6df, Plololcowsko ~ Il .,rętr<" ł)rut. RSW :;Pro10 'ł Zwlr '1, lalo 11164 Pop,1 d111t. llOli ID Q. Pcanumcro14 mleslcc:mci wynos<~><> d 3.~ 
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